
HR, BETHLEN, 
b. premjer węgierski wy. 
powiada się za rewizję 

traktatu wersalskieio. 

WYDANIE: 
ABCDEFGHIJKL 

zo I 
-----------.--------------------------------·--------------------------:~------~-PONIEDZIALEK, 21 SIERPNIA 1933 R. CENA 10 GROSZY . Nr. 232 ROK XI. 

LINDBERGH, 
bada możliwości wprowa• 
dzell!ia stałej komunikacli 
powietrznej Europa.-Ame· 

ryka• 

Tajemniczy trup 01 torze kolejowym pod Łodzi~ 
Nazwiska zmasakrowanego męż.czyzny nie udało się ustalić -

Zagadkowa zbrodnia, czy nieszczęśliwy wypadek? · 
Łódź. 21 siierpniia, tyichczias ustalić jego ittnlenia i nazwisika I niczego zamachu, nieszczęśliwego wy· 1 Poniewaz wyikrycie ZJWłok nastą.piło 

(~ - !'l'~~wykłie~ OOlk:y.clia. ~o- Niewiad~o r6wni~ż, C:ZY. prz~jecha· ~u, czy też wreszcie zamachu samo- 0 godz.inie 9-ei w.iecz()rem, wiięc is'tndeje 
DJał woz:o~~J :w~cZIO!em dlrómdk ko1leio· nie to nastąpiło skutkiem JakiegOś zbrod borczego. przypu.szczende, ze tajemn~czy mężczy· 

wy Qto 1indii ~gj!Zgik:t eitir Ło zna dostał się pod pociąg wychodzący z 

dZJią, m~iazł na i:ze ;C:rwa~-0~~ rę: K:atastrof:a s:amochodow:a gen. Dreszer:a Lodz.i o go~~inie 21 ~in. 25 wiecz.orem, 
kę lucL2'Jką, a <>,podal leżała reszita zma· U U U U U a przybywa1ący do Zgierz.a o 21 mm. 38. 
&aikirow.anego ipmez pociąg ciała. 

O sfirasziliiwem tern. odkryciu dróżnik 
z.am~ldował nie:~wlocznie najbliższemu 
postemmkowi ?olicyjn•emu. Na mi~sce 
wyipa.diku prz}'lbyły władze bezipieczeń· 
&twa, które nafyohmi:ast wS1Zozęły dlooho 
dzen!ie. 

Rannego generała przewieziono samolotem do Warszawy 
Nowe Miasto, 21 sierpnia. r Pasażerowie oraz szofer zostali lek· 

Dziś rano, auto, kt6rem jechał gen. ko ranni. 
Gustaw Orlicz-Dreszer wraz z adjutan- Gen. Dreszer ranny w głowę, prze­
tem, kpt. Lan~nerem, uległo katastrofie ; wieziony zOstał samolotem do Warsza­
wskutek pękDlęcia kierownicy. ,·wy. - Kpt. Langnera oraz szofera prze-

Katastrofa nastąpiła pod Nowem wieziono ~o W arsiawy samochodem. 
Miastem nad Pilicą. · 

Przy wcześni.ejszym pooiągu, wycho· 
dzącym z Łodizi o godz. 8-ej wypadek 
byłby o tyle niemozliwy, ze na woilnej 
przeskzeJlli o tej porze jest jeszcze wzgl. 
dość wkLn10, 

Dochodzenie w te~ sprawie prowadzi 
policja powiatowa. 

Stwier~o, że przejeolimym · przez 
pociąg jest mężczyzn.a w średnim wńeiku. 
Nie znaleZJiooo przy :nim żadnych doku· 
mellJf.ÓW I WolbeC czego nie Uaało się do• 

Straszny wybuch 
w Rumunji 

Z50 hitlerowców rannych pod Plonachium 
w czasia gwałfownai burzy - Krwawa zajścia Barlinia 

Bukareszt, 21' sierpnia. Berlin, 21 sierpnia. Berlin, 21 sierpnia. Zarówno zabity jak i ranny uczestnik 
W miejscowości rumuńskiej Mapade 

nilapusna nastąpił wybuch młocarni, -
który pociągnął za sobą katastrofalne 
skutki. 

(PAT). W czasie zlotu młodzieży hi- (PAT). Nocy ubiegłei. ~ Berlin~e tłu~ za?śc~a należeli, Jak stwierdzono, do od· 
tlerowskieJ w Monachium przy udziale za~takował agenta pohcJ1 krymmalne1, działow szt rmowych.. . . 

. ktory 1.•,dował zatrzymać kobietę OS• Berhn, 21 s1erpma. 
43 T tys. uczestmków nad obozem prze·' karto o a rstwo. A ~nt dał klika (PAT). · b n dbył lę uroczy-

Ośmiu ludzi zostało zabltycłi, a oi· 
młu Innych ciężko rannych. 

szła gwałtowna burza, niszcząc namioty strzałów do tłumu. Jedna osoba zostałatst obcli ku zc1'1Jitrn , rs: i 50-let-
i przewracając drzewa. zabita, druga Jest ciężko ranna. niej rocznicy Jego urodzin. 

Przypuszcza się, że eksplozja zosta­
ła spowodowana umyślnie, Jako akt 
zemsty przez wydalonego ze służby 
mechanika. 

- Jeden z uczestników zlotu został za-

bity, 6 zaś jest śmierfulnie rannych. Jacht z dyplomatami· \V płom1·en·1ach 
Lżej rannych i pokaleczonych jest 

OKOŁO 250 UCZESNIKÓW ZJAZDU. :ftofflu nie udolo si~ urotoDJoi 

--~--------------------------------Śmie r t wskutek kopnit:cia 
Paryż, 21 sierpnia. sieli skakać do wody i płynąć do brze· 

W Cannes wybuchł pożar na jach- gu. Żona sekretarza ambasady została 
cie motorowym podsekretarza Pateno- przeniesiona przez swych towarzyszy 

!Tł'afłit:snv DJgpadeA prsv ul. !DoDJfJort:~uflóll' 
tre. na brzeg. 

Łódź, 21 sierpnia. między małżonkami wynikła sprzeczka 
Na statku, który byt oddalony o 160 

1 
Statek zaopatrzony w silnik 250 HP 

metrów od brzegu, znajdowało się 150 I spłonął doszczętnie i zatonął. 
(eg) Niezwykły wyadek mimowolne która zamieniła się w bójkę. Podczas 

go zabójstwa zdarzyt się w dniu wczo- wymiany ciosów Piotr Wolski kopnął 
rajszym przy ul. Dowborczyków 41. żonę w podbrzusze, co spowodowało 

osób. Pomimo natychmiastowej akcji ra I ••••••••••••••• 
towniczej, ogień szerzył się z wielką I 

śmierć nieszczęśliwej kobiety. 
szybkością. Gandhi umierający 

Goście podsekretarza stanu, w tej li 
czbie wielu dyplomatów z żonami, mu· W domu tym mieszka od dłuższego 

czasu starsze małżeństwo. Piotr Wolski 
ma już za sobą 65 lat życia, a jego mał­
żonka Rozalja - 63. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
sąsiedzi zaalarmowani zostali nagle 
glośnemi jękami, dochodzącemi z mie­
szkania państwa Wolskich. Zaintrygo­
wani tym wyadkiem, zapukalł do miesz 
kania. Ody otworzono im drzwi, ujrze· 
li panią Rozalię leżącą na ziemi I trzy. 
mającą się kurczowo za brzuch. 

Nieszczęsna kobieta wiła się w okrop 
nych bólach. 

Nie pytając o nic, sąsiedzi zawezwali 
lekarza, który stwierdził tylko zgon Ro 
zalji Wolskiej. 

Okazało się, że Rozalja Wolska by­
ta od dłuższego czasu chora. Wczoraj 
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Pierwsze kroki 

Wolskiego aresztowano. 

PRZED WIEbKllYI bDTEffl PDbSKIM 
Nazwisko pilota jeszcze trzymane w tajemnicy 

Warszawa, 21 siier.pnia. ~nie painiują na Sybe.tji, również nie są 
Ja.k Wliadomo, wkrótce ma się odbyć przychylne. 

słairt do polskiego lotu długodystanso- N~zwisko pilota, Mó;Y I;>ę~1e pro-
. . . wadził samolot - :nainazie nie 1esit zna-

weg~ nia. SyiberJę. Ternun lotu rue z.o· .ne. Wymienia się lcii1kiu wybitnych lo·t· 
sroał ~eszcze usbo1lny. nii!ków i1ak: kpt. Gie.cLgowcLa, uczestn:ifka 

Obec~fo poddawany jest samolot P. zeszłorocznego Cha1lan.ge i ip. Lewo· 
Z.L, 19, na którym odlbędizie się lot, pró n:iewskiego, który w swod.m czasie zamie 
bom. Wailiun·kń atmosferycz.ne, ;a.kie obec rzał dokonać lotu diokoła świ!ata. 

- -:11:01:-: --

Reforma rolna w Hiszpanii 
Konfiskata majątków arystokratów, którzy uciekli zagranicę 

d K b • Cordoba, 21 sierpnia. 
nowego rzą u na u ie Reforma rolna zaczyna obecnie webo 

darstwo hodowlane, przy pom<Jcy bez­
robotnych, którzy w ten sposób znale­
źliby za trudnienie. Havana, 21 sierpnia. dzić w życie w ttiszpanji. 

Pałac reprezentacyjny w Santiago Pierwszym krokiem ku jej zreali~o- ••••••••••••••• 
de Kuba został zajęty przez większy od- waniu, po ogłoszeniu nowej ustawy rol­
dziat organizacji rewolucyjnej „A. B. C.'. nej, przewidującej między innemi konfi· 
Straż pałacowa nie stawia żadnego skatę majatków arystokratów, którzy 
onoru. Organizacja „A. B. C." wspól- wraz z krófem Alfonsem wyjechali za· 
pi·acuj;\cn z nowym rządem prezydenta granicę, jest sekwestr dóbr bylego mar­
Cespede~a. powołała do życia „gwardj~ kiza de Viana na rzecz rządu. Wartość 
obywatelską" w liczbie około 300 ludz!, tych dóbr oceniana jest na około 5 mil. 
której zadai:iem jest przestrzeganie, by jonów pesetów. 
wszelkie zarzadzcnia nowego rządu by- Na obszarze latyfundiów mark. de 
ły wykonywane. Viana ma być założonę olbrzymie gospo 

Likwidacja strejku 
górników w Anglji 

Londyn, 21 sie.?1pnia. 
W sytuacji strejkowej w kopalniach 

:in:tracytu w południowej Walji, nastąpił 
zasa.dnic::zy zwrot, górnicy po pr~epro­
wacLzonych pertiraktacjach, po.stanowili 
przy.&tąpić w poniedziałek do pracy. 

Londyn, 21 sierpniia. 
Stan Gandhiego pogorszył si w ciągu 

dni1a ubiegłego w znacznym stopniu. -
Władze nakazały naitychmiaisfowe wy· 
puszczenJe go z więziendia, albowiem nie 
chcą, aiby śmierć jego w murach więzien 
nych stała się nowem hasłem dio walki 
P'rzeciwko Anglji. 

Gandhi jest bairidzo osłabiony osta.t­
nią głodówką i katastrofy należy się 
spodziiewać lada chwila. 

Strejk pracowników 
kanałowych we Franc.ii trwa 

Paryż, 21 sierpnia. 
(Pat). - Strefk pracowników kana­

łowych w północnej Francji kwa nadal. 
Ist.nfoją obawy, że slrejk, który stwarza 
poważne komplikacje w han.d1lit1, rozsze­
rrzy się również · n1a daJsze sieci kanałów 
związanych z Sekwaną. 

Wiele towarów moze ulec zepsuciu, 
co 51Jowoduje znacz.ne straty. 

Zabił matkę narzeczonej 
Katowice, 21 s.ie?1pnia. 

Między Janem Kolnym a jego narle­
czoną Gertrudą Jabtonkówną powstała 
sprzeczka do której wtrąciła się matka 
Gertrudy. 

Krewki narzeczony tak się zawziął 
na swoją przyszłą teściową, że uderzył 
ją miotłą w głowę. Jabłonkowa doz:na­
ła pęknięcia czaslki. W stanie nieprzy­
tomnym przewieziono ją do szpitala. 
gdzie wkrótce zmarła. 

Policja aresztowała Kotnego. 
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w • t h • ł , I b • , • F • Si:eryfa zamknąll aria c c1a · pos u 1c miss„. rancJ' (z)·:~.::.~~:::~~;!w,kl• 
Dla Jednych była pl•kną, a dla innych brzydką •• ·• -- Po chwi· t1~~~~~c~ac:~a~t!!~r~~0nir~~k1 ~n;:d: 

I • ._ · k · nem z mniejszych mlaste1:zek. owym entu~1azmie przychodzą Przy re ro.zczarowetnl~ Bandyci zatrzymali pod grotbą re-

s t k ÓI 
• . k. Ś j wolwerów wszystkich przechodniów, mu ne zwierzenia rozgoryczonej r owe1 p1ę no c b~~L~j~yt~~ li~~t1t1 ~~~~f~~~~llkft~~ 

(z) Nletatwo być premjowaną plęka - A następnie ........ telefony i listy. ani w music-hallu, ani w ki:nie, ani w go zażądali wydania kluczy od wlęz!e..: 
nością. Ta-tjana Mastowaj „Miss Euro- Zaproszenia na „wvpi'cie szklanki kawy teatrze o którym mal"zyla od dzlecił1- nia. 
pa" na 1933 mk pirze1rnnała się o tem w sympaty1cznem towal"zYstwle" - za stw.a. Zycie , jej było Jeay·nfe lntensem, Następ11ie pomysłowi bandyci zapę„ 
na własnej skórze. 25.000 franków. Propozycja wzięcia obliczonym na jaknajkotu"stniejsże wy· dżili do więzienia wszystkich zatrżyma.-

Prasa hiszpańska i fran~ska opisy-, u-działu w wycieczce do Indyj na pry- zyskanie sytuacji. Mijały ostatnie złll· nych przechodniów, urzędników banku I 
wały incyde11t, jaki wydarzył się „Miss I watny.m Jachcie. dzenia, wywotując wstręt do ludzi i do samego szeryfa. Utorowawszy Sbbie w 
Euirorpie" w tt:iszpanjd. Jak J1uiż o tem do- I A następnie kolej przychodzi na pro- powierzchownych efektów. „Mato jest ten sposób drogę, szajka bez zbytniego 
nosiil'lśmy, przedsiębiorczy „manager", pozycje matrymonialne. Pewien umy-

1 
uczciwych kobiet. którymby sle ten za- pośpiechu załadowała kasę· ognlotrwałl\ 

królowej piękności zażądał za przyjazd · słowo chory,. który przedstawił się Rai~: wód nie sprzykrzył". Rajmunda Allat.1 banku na samochód cięż.a.rowy I odje· 
do pewnej miejscowości kuiracyjnej w mu1ndzie w liście jako· „następca tronu pozostata uczciwą kobietą. lecz stano~ chała. 
Iiiszpainji kllkiu tysięcy pesetów. Acz- de,partamentu Sekwany· , napastował wisko prern.iQWanej piękności· obrzydło Po drodze bandyci zabrali te sóbą 
kolw.iek nie ulega wątpliwości. iż M.a- swemi oświadczyttlaml „Miss f rancję" jej dość szybko. Książkę swa końcty/ jedyną telefonistkę stacji telefonlczrtej 
słowa o żądaniu tem nic nie wledzłata, do tego stopnia, Iż zmuszona była uciec ona mela11choliJ11errt westchnieniem: miasteczka, aby u11iemozllwlć jej wstczę 
to jednak ona ponosi odpowiedzialność się do pomocy policji, która urmieścHa „Pragnę mleć męża I dziecko".„ cle alarmu przez telefo11. 
:za to· niebYWałe żądainie. wariata w zaikładzh.: 

Ostatnto wY'SZła z drUJku w Paryżu Młędzy ,Innymi Ra}w.llflda zwróciła 
ksiąźika Rajmundy Allain, byłej „Miss uwagę na hsty, na,d~ho,dzace _od a_nonl· at1•e h. Ad•ie afodng""L·. 
Francji", która ·przed paru laty wystę· ~nowe·g~ aut?ra: ktory powo~u1ąc się na 1'ł ~ "4 115 .., •• 
pow3at.adw „PoM!i~s Bpergerjes.:·· 

11 
.: ~~. zg;i~~~Tt~ ~~n~i~~- 0~~~~~~~·c bf::· Wystarczy bowiem zastrzyk odpowiedniego serum 

1e na „ 1ss ranc a „. e gory 1 , · t f'k · M" F · „ · · · 
czy, rozczairowań i prz.yikrości doznała cąs mis ~ 1 acię, " . ·iss. ranc.ia nap~: , Prasa .sowiecka do11os1, że ~nany Pt? 1 lud~kiej, ale prz~z to nie dodała bynaJ· 
ta •piękna, młoda w okresie swej krótko- sała do n!eg? i ~o~ied~iala się ku swe · fesor umwersytetu w Moskwie, Czuk1- 111n1ej człowiekowi odwagi. I oto zJa:. 
trwałej chwaty„. mu zd~m.ienm: :z · Jak~s dama podszy- cze w, wynalazł ostatnio serultl, zabija- wia się lekarz I powiada: ,.Pizjologja 

. wała się pod JeJ nazw1sko. . · · 'odu to · tk '" l(.ozczarowanifia rozpoczęły s-Ię jiuz N 1 . M" i:;- • " tl ł Jące uc~ucie. g1 · . . , . I wszys o. . , 
· t t · ·~- k k a P azy „ iss i rancia soo rn a Stw1erdz1f on mianow1c1e ze krew· Lekarz ten nie zastanowił się je nazaiu rz p-o og oszemu wynur..u on ur- ,· L . h· d t. , • p !' . . • < • · 

su. Pisma zamieściły · zdjęcie Miss się z . e'!?~rc an em, worca. „i 
0 ie.~ sytego zwierzęcia, zastrzyknięta gtod· dnak nad jedną sprawą: do- czego do-

p .. „ 'dok kt • k · d 'b • Bergei.es 1 ,au.torem wszystkich rewJI I nemu czi. owiekowi budzi w nim uczu- prowadziłby na ziemi taki absolutny 
<l~~n~u~i~la ~~dać s·~~g~y:t:~ie ~ rzy bostłatm?go cW'Iherćwt!eczdal. Let mdarlchtka.ndj 'cie sytości. Zdanie'm uczonego sowiec- brak straćhu? . 

· · . y pei.en zac wy u a ltl o z ·u te , I k' · ł dk I h J ..i • • „ 
„Czcm jestem gorsza od niej?" rtaJwnej piękności i zaiproponował jej, tego w zo ą • u or.az w. gruszo ac . ellhoczesnle mema1 w Londynie, 

ab O tat d tt „ 'bi'. . j' błony brzuszneJ tworzą się wowczas kierownicy jednej z najst.awnfejszych 
Dziennikarze zamieścili zmyślone wy· < Y z s a „ve e ą naJ 1zsze1 rew l t t k ł d · t t d d t j · h 1 I · 

wiady z pię,1mością. w których albo ,,folies Bergeres··. R.aJmu1nda. rzecz ~tt Y 0 sy~y g 0 u 1 s am ą · os a ą . tamte1szyc <lintk, wyna eźh pewien 
przedstawili ją jako skończoną idiotkę, oczywista, mairzyta o karierze scenicz· się do ~rwi. . . 1 c~emiczny prepar~t, którego zatywa· 
aLbo też wkładali w jej usta oświadcze- nej i przyjęta pro.pozycję Lemarchanda: .Na Jeszcze . bardz1~J oryg_lnalny po- I nie usuwa całkowicie uczucie lęku. 
nia, po których wstyd jej było pokazać Niestety, doznała nowe~o rozczarowa· 1 11'.Y5 ł zdobył się drugi ucz_ony s~w 1e~- . O~ce I koty. które zmuszono do poł 
si~ na oqy rodzinie. nla. Koledzy odnieśli' się WrGRO do no- k~, yrofesor ~zwarc1~an, k1erown1k kh- kn~ęcia tego środ~a. zaczęty zdradzać 

wej g-wiazdy. która „spadta im z nieba", mk1 w Odes1e.. Ot~z: ~a pomocą za- obJa:-VY .nl~zwykłeJ _odwagi. a ~awet po 
Rajmuinda. opow.ia>da, !'~ P~ dokonaniu a publiczność przyjęła ją niezbyt entu-

1 

strzyku pewnego m1ęsmow~g? ekstr~k hud~1wos.c1 do walkt: rzucały się z wła.i 
wyiboru rodzice pokłócili się z~ sobą, zjastycznle. „Miss Francja" nie odzna- tu potrafi on usunąć całkow1c1e ,uczucie sne:1 wolt na złe psy I t. d. 
zaś dziai~ek. przestał bywać w ich d·o- ~zata się bowiem specjalnym talentem, strachu or~z tremy i to. w taktltl w~· I Cóżby się stało z ludtmi po zaży. 
mu. To. n.ie Jest P!Zypadek .. w ubiegłym zaś uro·da jej tiraciła na scenie. Poml- ! padku, gdzie psychoanaliza okazała się clu teg;o prepar?-tu? Lepiej o tem nie 
roku 01c1ec , „Miss r1:ancj1, P?Wazn~ mo to nazwisko jej . na afiszach przycią- •całkiem bezsilna. . . . ' myśleć„„ · 

, a~h".aJ Nic.el, ogłos1t W ~ą_$1e ~WÓL ~· tl.um;v. ~vfdz.6w 'i -R'.aJinund coraz 1. , Dotychczas je'dyną 'skutec~ną sitą, ! jii!. ~ 
~rotest . przeciJlk·o udztaro . c61:1k w częściei otrzym.ywala za ~ulls i k_u~ I h.iora ~aiczyla że stra.c~e!11 ludzk~m . 
Mll'k'1łrSJe bez Jego wiedżYo ~- . szące . ...zaproszenia. od wrażliwych na Jel i była me medycyna, a rehgJa. Póimei _ ~ = 

Korzystne oferty sypią się, jak z ro· wdzięki panów. I do głosu doszła psychologja. Szukała - • 
gu obfitości. Maurrice de Valeff, zawo- „Miss francja" nie zrobiła karjerY ona przyczyn strachu w głębi d_uszy I 
dowy manager wszystkich premjowa-
nych ,piękności, domaga się od Rajmun~ fi „ 
dy swego UJd:ziatu - 50 proc. jej ctocho· p o w 111111 e s ( 1" p I s a n e na · rozkaz dów. Pewna. fiirma 'I»roponuie S.000 · I . 
franków, jeśli „Miss Francja" napisze, · · . 

fta:i::a ~r~·~dz~1~ ga~~~~,~cf~;dryu~~· ?~ Sensacyjny proces uiawnU przyczyny n. ezwyklBI płodnośal Dumasa 
Pire proponu~e tyle, Dea:uivblle o kilka . (sb) Jak wi.adQmo, zarobki d-zi•enni- ,.Presse" i „CoQ1titutionel". Złozyt on na I życiela. - Dumas wyjechał na urloP do 
tys,ięcy więcej. Czy 50 procent to nie karza opierają się na tak ·twanem „wier- piśmie zubowlązanie wydawcom tych fiiszpanji, gdzie spędził dłuższy czas. 
za wiele dla menagera? I Rajmunda szoWlem", to jest i!Qści napisanych wier·· pism panu Veron i Oirardain. że w clą· Mógł nie jechać, a pisa.ć dalej_ Później 
Allain rezygnuje z jego u.słuig, aby po szy. Mało jed1111ak kto wie, że jeden z naj- ~u roku nap'.sze 18 dużych tomów J>O· spędzał wolne chwile w swej willi w 
krótkim czasie przekonać się, iż pośired· styniniejszych pisarzy świata, Alekisan-1 wieści. Każdy tom musiał si.ę składać St. Germain, czytając Szekspira. Rów­
ulctwo innyich przedsiębiorców jest jesz- der Dumas, autor ,.Hrabiego Monte conaJmnleJ z 6.000 wierszy. · nież i to lajęcie było zupełnie bezcelo· 
cze droższe i mniej korzystne. Christo", również w ten spos6b zara-1 Dumas zobowiązał się napisać dlie-· we. Dumas powinien był tylko pisać ł 

- Oglądają mnie be·z żenaody, mó- btal. . więć tomów powieści od roku 1845 do I nic w~'ee()J nie robić. 
w,ią o mnie, krY'tY1ktt.ią głośno, jakbym O wiele ciekawsze JeS't. że Dumas lip·ca roku 1846. a resztę do konca roiku. Na .,clęzkie" te zarzuty odpowiedział 
nie r·ozumiala po francusłm, Dla Jednych miał z tego powodu wytoczony naweit ! Dumas Przelkzvł się j.edJnak, że będzie Dumas, fo do łilszoanj! został zapl'Oszo­
jestem ~byt szczUIJ)ła, in.ni uważają, Iż proces, który byl największą sensacją li~ 1 mógł napisać tyle powieści i podnisał ny przez księcia Mon•tpensier- Dumas 
niebawem roztyje się; ci ·mówią, lż mam teracką i towarzyską Paryża. Jedno- , kontrakty jeszcze z innvmi wydawcami pojechał tam razem z Wiktorem Huitó-i 
zbyt szczwply bi:ust, tamci - że mam cześni·e 'L prnces'U tego dowiedzieć się: na napisanie 165·000 wierszy. został odznaczony wysok'm orderem 
.za df1U'gle nog,i ... A ja muszę mleć stale 

1 

można, dl1a1czego Dumas pisał ta.k Qb- Ze wszystkich tych zobowiązań słyn- Karota Ul. · · 
i nieZ'miennie uśmiech na twarzy i słu- szeme powieści. ny pisart nie wvwia.z.al się, wobec cze- Zkolei · oskarżyciele · przypuścili 
chać wszystkiego, nie dkaz,ując żadnego Okazuje się, że Dumas został zaa1n- go panowie Veron i Oirardain złożyli na szturm na same dzieła Dumasa. twier-

. wirażenia... • gażowa.nv do dwuch pism parvąkich niego skargę do sądu, domagając się dząc, ie są one nic nie warte. 
wysokiego odszkodowania.· Sprawa sta- -Dumas dostawał 40 centymów za 
la się. tak srłośna, te tta 1>roces Dumasa każdy. wiersz. choćby nawet wiersz te-n 

rozw.'IeS'C' wysłano .z Rosn znanego pisarza Tur1r składał się tylko z j.edrtc)lo słowa. Tak'\ Nie możemy się nien~ewa jako sprawozdawcę sądowego •. ,Nie". lub „Owszem". Dumas dlatego 
W . dniu procesu cała sala s.ądowa pisał swe powieści w te11 s;Josób że bo· 

Wesoły proces w Stanach Zjednoczonych była zupełnie zą:Pelnlona publicznością haterowie jeg-o chude mówili. żaden Pi· 
(sb) Kilka lat temu przed jednym z Małżeństwo przyjęto ten salomonl>-. ?o o~tatniei.ro miejsca. Obroiny swej pod· sarz nie l>Ozw~lłł sobie dotychczas na to, 

sądów w New Yorku stanęło małżeń- wy wyrok, sędzia jednak daremnie cze: ł 0J się Dum~s .sa'1'~1 'V'VR"łaszając następu- by bohaterowie ieuo oaplalł bez ttrzer­
stwo, domagając się udzielenia im roz- kat na przybycie powaśnionym małbn I Jące przemowieme:. • , . )VY • Dlatego powieści Dumasa są nudne 
woclu. Sędzia zgodził się udzielić im roz ków. Po kilkunastu miesiącach spotkał I z ; Gdy~ym chctał wywiązac się z, 1 nłecieka~e·:· . . . . . . , 
wód, jednak małżeństwo nie mogło on przypadkowo męża, starającego się I ob włąza,n. musiałbym w ciągu dwuch QctY'.wiścte. ze mimo tak,1e1 krytyki 
Clojść do porozumienia w jednej tylko o rozwód na ulicy i zapytał go: I lat na~łsac 293.000 wierszy • .Jestem t>e.: oow1eś~1 Dum~sa .cleszylv się .w dal· 

· · · d 1. · d · · I ·N 'k . -:i wien. ze wszyscy członkowie akadem11 szym ciągu w1elk1em powodzeniem. 
sprawie. Ob?Je pos1a · ~ 1 troJe zi.eci, ... - 0 ~a .t~m z waszy~ roz~odem. I francusikłef, mimo łt jest ich czterdziestu. W rezultacie rozprawy sąa wydal 
przyczer:i kazd~ ~ matz~nków chciało I Czy macie Juz. CZ'.yarte dziecko· f nie potrafiliby razem ta.kieł i1lości wier- wyroik. na mocv którego Dumas zO·bó• 
otrzyma~ dla ?ieb~e dwo1e poton;stwa. 1 • - • Stało s1.ę nieszcz~ścle - 0~P0·: szy napisać. (Na sali dałv się słyszeć w}ązany został do tianlsanła pozostałych 
J?om~waz sędzia ~Ie mógł pogodzić mat I ~1edz1at s~rap1onx matz~nek. Zamia.st I głośne śmiechy). To co Ja robiłem, 1>rze- tomów swych pOwie~cl dl) duła 1 marca 
zonkow, zapytał. H::h: . , ~edn~go dziec~a, zona mo~a ?owiła ~w? , chodzi jednak wszelkie motllwoścł. Pt- następne20 r<Jokt1· O ileby nie dotrzvmał 
. :-- C~y zgodzicie_ się na moj wyrok, · Jac.h Obecnie .mamy p1~c10ro dz1ec1: salem jedn<>cześn~e pięć powieści dla tego terminu. zohowiManv b:vł zapłacić 
Jak1kol~1e:k on będzie? . I ~azde z nas ch.~iatoby sobie zatrz~mac ,Pleciu dzlennlk6'w francuskich. W claszu noszkodowanvm wvdawcnn1 no 100 

Małzenstwo zgo.dz1ło s,ię._ - 1u~. ~roje dzieci ł. zn?w nie mozemy półtora roku napisałem J.58·000 biłąc fra1nków dzieirnie za każd'' d?:icń snót· 
- Wobec _tego --:--- osw1ad_czył ~ę- ' do1sc do porozumiem~. . . I zdaje sie w ten SPosób rekord. Obecnie nienia. O ilebv n:e zapłacił. miał być 

dzia::-rozwodu na~az1e wam nie udzie-! --:- . Trudno-odpo~v1edz1ał sed~ia .-; Jednak Iestem wodnie wyczerpany, a osadzonv w areszcie. 
!ę. Będziecie żyć Jeszcze rok, a gdy na, mus1c1e poczekać Jeszcze rok 1 m1ec waściciele pism nie chca mi nawet u- Ponadto Dumas miał zapłacić 3 OOO 
świat przyjdzie czwarte dziecko, dam l szóste dziecko, wtedy udzielę wam roz dzielić urlopu. franków jednorazowel?O <ldszkoclo~a-
wam rozwód i każde z was otrzyma wodu.„ j - Nieprawda! - zawołał oburzony Inia. Tak wiec w cląszu roku musi~' Du· 
dwoje dzieci. a<lwokait, występujący w imieniu oskar- mas napisać Jeszcze 2a tomy t>Owi~cl 

ł ' • 
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Złodziei obowi~zuj~„. sezony 
Co i ki.edy kradną? Latem· portmonAtki, • 

zimą-

garderobę, a wlosną .... auta 
Lódź, 21 sierpnia. 

Mało komu wiadomo, że i fach ·zło­
dziejski ma swoje sezony. 

Lato jest obesem obfitego żniwa dla 
złodziei kieszonkowych. Wtedy zlodzie­
i1e mają ułatwiooą pracę. Ludzie tlo:czą 
się w tramwai<ł'Ch, na boiskach sporto­
wych, pemnach a w ciżbie zawsze znaj 
dzie się killku „miglanców", czyhającyich 
na wyp.chMIY portfel· lub saikiewlkę. Pa­
sażerowie, którym upa~ daje się dotkli­
wie we znaki, nie zwrncają uwagi na 
liekki nadslk, wywierany czyjąś ręką na 
kł·esz.eń ..• 

. Nie trzeba dodawać, że nim wtaści- Kradzieże samochoctów - to głów­
ciele mieszkania zorientują się w kwa- nie ,,interes„ wiosenny. Nasi automobi­
lifikacjach „parna" montera, ten już zdą- liści po długiej zimie wybierają się na 
ży się ulotnić, zabierając na pamiątkę wycieczki za miasito. Zatrzymują przed 
jaki drogocenny Przedmiot z mieszka- I restaurncją. lub ·zajazdem maszyny i -
nia. Zima również iest mQda na kwesty wtedy zlodziej ma pole do popisu. 
t. zw. mieszkaniowe. Pod postacią do- Każdy złodziej stara się wyzyskać 
broc.zynnych kwestarzy złodzieje należycie właściwą porę roku i .,zafa • 
odwied·zają mies:zkania i wyłudzają sować" tyle gotówki, aby mógł spokoi-
datki na rozmaite, oczywiście fikcyjne nie przetrwać do następ·neg-o sezonu„. 
instytucje filantropijne. - Ner. -

·Krwawe awantury ni·edzielne Złodziejowi ułatwia pracę gardero­
ba, obywafoli ubranych w prz.ewiewne 
g~rnitury. Zimą „praca" jest trudniejsza \ P,Q~otowie udzieliło pomocy szeregu osobom 
gxiyż prZiesz:kadza złodziejowi szcz.elnie - Lódź. 21 sierpnia. I pocharatani tępemi narzędziami. · 
zapięty µtas~cz. (eg) Wczorajsza noc w pogotowiu 9 ~o~~inie dzie~iąte~ przy r.ogu Wól-

Pozatem w lede doikonyW1Uje się miejskiem była niezwykle gorączkowa. czansk1~J I 6-go S1erpma P~~1ty został 
;wie·Le kradzieży mieszkaniowYch. Nieustannie od godz~ny ósmej wieczo- p~zez .meznanych przecho~mow 38-let-

Dziei·e się to dlatego, że wi.e1le mie- rem do drugiej w nocy terkotały telef o- m kup.1ec . !';la.tan Wolf, zamieszkały przy 
szjkań stoi ipustką, bo ich właściciiele ny, a dyżurny lekarz, dr. Jaroszewski ul. Zg1er~k1_eJ ~4. . . , 
wyijecłrali z miasta. co chwilę wydawał szybki rozkaz wy- O dz1es1ąteJ !11111ut p1ętnascie. zaw~-

RóWITTież specyficznie letniem prze- jazdu na miasto. z~!lno pogotowie d.o wypadku, P?~az-
stęipstw1em jest ograbianie cyklistów z Jak zazwyczaj z soboty na niedzie- nieJ~zego przy , _ul.1cy Tu~zynsk1eJ 24, 
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Rok szkolny 
już się rozpoczął 

Lódź, 21 sierpniia, 
(e) - Dzień wczorajszy z.ai.naugu~·o­

wał nowy rok 1933-34 we wszysibk1ch 
szkołach łódzkich z•arówn10 pows1zech­
nych jak i średnich. W din:iu wcz.ora~1s.zym 
odbyły się w świątyl!liach nabożeństwa 
na inten•aję pomyślno1ści nowego roku, 
poczem młodzież ro.zeszła się do domów 

Dzlś rozpoczynają się w szkołach 
no1rmalne zajęcia. W związku z wcześ­
niejszym n.iż zazwyczaj począ·trkiem ro­
ku sztkolnego, wyłoniła się trudność dla 
tych uczni.ów, któ.r:zy cLo szkół przyjeż· 
dżaiją z o·kolic po1d.miejstkich ko.lejami. 

Młod~i.eż s1zkoll!la ko1r1zysta przy sta­
łych przejazd.ach koleją z daleko idą­
cych ulg, wyknpują.c sipecj.alne, m~esię­
cz,n.e bHety kolejowe. Pon~eważ zazwy­
czaj rok szko1lny rozpoczynał się pierw­
sze.go września, więc biJe.ty te były waż 
ne o.kiresami miesięczneimi. W tym rok<U 
d10 końca mieSJiąca po·z.o·sitaóe j.esz.cze 
dzies1ięć dt11i, wobec czeg10 wyp·ad.ało·by, 
że prze.z 1e dziesięć dni uczn1iowi·e, do­
jeżdżający do miasfa kole:ją, będą inusie 
li wykupywać normalne bilety. 

Jednakże mi1n.isterstwo komun:kacj:i 
z.or:ientowafo się szybko w tej sytuac·ji i 
wyidiafo telegraficzne :polecelllie do wszy 
stkich dyrekcyj, aby młodzieży szkolnej 
wydawa.no do pierwszego września ul~o 
we bilely kolejowe na okres dziesięciu 
dni. -

rowerów. lę, wśród nieszczęśliwych wypadków gdz1~ podczas boik1 24-letm bezrobotny 
· W prz.eciwieństWl!:e dla złodziei kie- przeważały oczywiście bójki. St~msław T?k~rczyk po.ktuty został Chłopcy giną w Katowicach~ · 

~onkoWY"ch, którzy .,pracują" wyłącz- nozem a Kaz1m1erz Matusiak dostał ło l 
nie latem _ zimą świecą triumfy zło- Podajemy je w „chronologicznym" mem ~ głowę. • - Katowice, 21 · s1ie,npnia, 
dzieje garderobiani. porządk~. , . . , . o godzinie jedenastej wieczorem wy- Od. ~~wnego czasu katowickie biu: 

Ten ro<l:za.j kradzieży wy.maga wie·le . Godzma os~a mmut dwadzi.esc1a darzył się drugi poważnjejszy wypadek ro pol_icn .zasy~y~ane jest r:ieJdunkam1 
.rutyiniy poza zręclln'ością, jaka obowią- w!eczorem. Ktos wzywa pogotow.ie. na przy ulicy Podrzecznej 7, gdzie pokluty o, zagmęc1? dzieci, przewazme chłop­
zuJe lkieszonkQWCÓW. Złodziej gardero- ulICę Łączną. Po przybycm na mieisce został nożem 22-:letni żołnierz Stanislaw cow, w ':"'1eku od 10. do 14 lat. 
bowy musi m~eć „postawę", t. zn. musi wypad~u lekarz za~tal mo.cno potłucz?- Andrysiak. w stanie poważnym odwie- ~ dnm 12 bll!. wyszedł z domu 14-
wyg-ląd!ać tak, aby każdy śmiertelnik n,ą kobie.tę, 30-letmą Stamslawę _'Vas1e ziono go do szpitala w Radogoszczu; le!m Stefan Kome.czny, _zam. w .Ka~o-
w.1zia;ł g10 za ,lepsreg10 goś1cia". 1a~. zam:e.szkałą. przy ,~!.. Łą~zneJ 38.- Wreszcie o godzinie drugiej w nocy w1~a~h pr~y. ul. P1łsudskie~o ?9· .1 .wię-

K .A • • d b 1 . . N1eszczęsliwa ofiara b0Jk1 miała, szereg zawezwane pogoto·wie wyi·echało do ceJ me wroc1ł W dwa dm pozmeJ 13-
·rauzi.eze gal\ ·ero y po.pe !lua się w tł h p ł . . t . . . · . . ' 

na.stępujący SIP.Osób.: . Iran uczonyc · o. n~ ozem~ ~ma run- ostatniej bójki ~iedizel_nej na ulicę Ko~_ha letm brat J.ego francis~ek, ?d~ł s!ę r~e~ 
w kawiarniach riestaurncjach, teat- ku lekarz ~~zostawił J~ na mieiscu. . nowskiego, &:dzie pobity zost.ał po PIJ~- k?mo ~a. Jego poszukiwama i rowmez 

ir.aich. w kina.eh oraz w ga·rderobach zi- Po go?zm1~ - d.rug1 ~ypadek na ul! n.emu 26-letm muzykant Stamslaw WóJ- me wroc~ł. . 
mowych imprez sportowych •zjawia się cy Wapienne]. Dwie ofiary. krwaweJ c1k. W dnm wczoraiszym wyszedł z do­
z.łodziejasz,elk. GJóWIIlym jego objektem bójki, :vszcz.ę!e~ P? pijanemu .. Jó~e~a . Oto pJon,p~gotowia. miejskiego zjed- mu 10.-l~t~i tlen.ryk Sogał!o. lWodn~ -t). 
są futra i płaszcze i kai}lebusze. 1 Jędrz,e19~ak l· ~eJ mą~ Karol. OboJe s1lme neJ nocy poswiąteczneJ.... . Równ1ez 1 po mm wszelki slad zagmąt. 

. ~. ' I . . . 
We.fdzi·e sobie ta1ki zilooziefdo loka]· 

łiu w szarem. 'W"Y1a:rtem pai\ tku i podni 
szczonym 'kape'1usru. Pobawi ki1Ilkia mi­
nut, zje eweintuailtr1ie kolacyjkę i wy­
chodzi calkowide .iprzemie1nii0iny. Za­
miast wytaritego Pailta - efoganckie fu­
tro, a miejsce pia:slkowego kapelus.za 
zają.l wspanlaiły fikowy „Borsailino". 

S!tłśa'CYjne aresztowanie listonosta 
pod zarzutem przywłaszczenia 1043 zł. - Sfałszowany 

podpis na pokwitowaniu z odbioru pieniędzy 
Iście zlmowem ,,zajęciem" są wla­

.mania kasiarskfe. Gl.ówny sezon kasia­
r~y to okr·es przed Bożem Narodzeniem 
Wtedy ruch handąowy osiąga moment 
Jru1min.acyjny w !kasach 7Jtlajduje się tak 

Wilno, 21 siet1pltli1a. Wiecz,orem tegot dnia, zgodnie z oho n~.ezwłoczlllie naczelnik wydziału prze-

barów pożądana gotówka. 
Pozatem złodzieje imają się zimą 

rozmaityich pornysJów. Betz użycia gwał 
itu, bez wYtrychów i łomów wchodzi 
-złodzi<e.i do mieszkmia i podając się za 
,montera, czy iaktie'IW inne20 rzemieślni­
ka bierze się do naprawy korków. 
drzwi, zamków itd. 

Urząd pocztowo • te1egra-fi.czny Wil- wi.ązującemi przepisami, Morawski do· kazów pieniężnych wspomnianego urzę­
n.o 1, stał się terenem następującej afery: starczył do urzędu pokwitowania p. Gra dup. Bolesław Ropczewski, który spraw 

Przed kitku dn.iiimi wspomniany u- bowskiego świ1adczącego, iż przekaz zo· dził załatwione w ciągu ostatnich dni 
rząd otrzymał przekaz pieniężny · w po- stał mu doręczony. przekazy pieniężne i wkrótce przedsta­
stad czeku PKO na sumę 1043 zł. na Po upływie trzech dni do wspomnia· wił zdumionemu interesantowi pOkwito­
imię mieszkańca miasta Wi.lna Grabow- nego urzędu zgło.sił się p. Grabowski i wanie, rzekomo wydane przez niego, 
ski.ego, zam. przy ulicy Ludwisarrskiei 7. zażądał wydania czeku na 1043, który, przy otrzymaniu kwoty, o którą przy. 

W godzinach porannych przekaz ten jak twierdził, został mu przesłany, lecz . szedł właśnie upominać się. 
otr~ał łącznie z irlnemi przekazami, J z niezrozumiałych powodów nied<>ręczo. P. Grabowski- obejrzał czek ze wszyst 
celem doręczenia adiresafowi, Hstono.sz ny, kich stron, pocze.m nie namyślając się 
Stefan Morawski.. Wypadkiem tym zaiinteres·ował się długo, oświadczył, iż 

Krwawy dramat w numerze hotelowym 
podpis jego na pokwitowaniu został sfał­
szowany, a jemu żadnych pieniędzy nikt 

nie doręczał. 

Tajemniczy strzał - Mąż oskarżony o usiłowanie 
zabójstwa żony ~ ,Co- zeznała desperatka· 

Oświadczenie jego wywarło piorunu­
jące w.rażenie. P. Rop·czewski niezwłocz 
n1ie · zwrócił się do wydziału śledczego. 
W wyniku pierwiastkowego śledztwa na 
etąpiło wczoraj aresztowanie liston0sza 
Stefana Morawskiego, którego Osadzo­
no w więzieniu. 

Warszawa, 21 sieJipnia. f\~i~~k. ' ze~nał, że i:J:iałż~-two. jego I żona, która postrzeliła się. Kuimika a· w cza1sie przesłuchiwania Morawski 
W hotelu Praskim na Pradze przy ul. rże'czyw1sc1e me było szczęśhwe 1 roz- ! reszt,owano. n.ie przyznał się do winy. Twierdził on 

Targowej 25 rozegrał się wczoraj krwa· szedł się z żoną. Jako dowód, te nie ·1 .Przywrócona do przytomności Kuź· z całą stanowczością, iż owe.go dnia gdy 
wy dramat małżeński. strzelił do żony, Kuźmik oświadczył, iż mikowa zeznała, że rzeczywiście sama °'trzymał wspomniany pirzekaz, na scho­
. Do hotelu te.go przybyło po połudnM! niedawno zginął mu rewolwer, o czem za się postrzeliła. dach urzędu zatrzymany został przez 
małżeństwo Kuźmikowie. Od dłuższe- wiadoniił policję. I Wobec tego Kuźmika zwolniono z a· pewnego pana, który podał się za Gra-
go czasu nie żyli już ze sobą, a spotka- · Prawdopodobnie broń zabrała jego res~tu. Stan denatki jest bardzo ciężki. bowskiego i któremu Morawski, jak 
nie w hotelu miało na celu załatwienie twierdzi, doręczył przekaz, wzamian za 
kilku spraw, związanych z alimenta.mi. • • • • • • C·O otrzymał pokwi<towanie. 

ta ~i;~~~~l~ł~ajź:~d°tk~~~~ks!~eł~~ Herszt sza1k I złodZIBJSklBJ zastrzelony jedn~~u~zS:rze~ni:as~~:~~s~i~1~ za~ł:~~: 
.to pdeceme. Gdy wchodził do poko1u, na wiarę. 
padł strzał. Warszawa, 21 sierpnia. Sza.jka ta okradła Stefana Kalisiaka, 1 Po.licia prowadzi w tej sprawie dal-

Kuźmik będąc pewien, że to żona 

1 

Do jednego ze szpitali warszawskich który postanowił sam sobie wymierzyć sze dochodzenie. 
strzela do niego, padł na ziemię. przywieziono wczoraj postrzelonego w sprawiecł.liwo·ść i zemścić się na złodzie- ll!!!!!!!!!!'!!!!!~!!!'!L~ti~'~W~ł"11Rim 

Na odgłos strzału nadbiegł portjer ho- brzuch mieszkańca Żyrardowa, Aleksan· jach. ~ 
tel u i zapalił w pok.oju światło. , . I dra . Zdziebłowskiego. .Zdz4~bło~s~i . Spotka~s.zy ~dziebło~skiego. pad . . . 

Na środku po~oiu leżała. K.uzm1ko- I wkro!ce zmarł. W. s~raw1e te1 pohc1a I wsią, strzel~ł. do ntego, raniąc ~o sm1er· j /(fMncel,K ~~ 
wa w kałuży krv.n, wypływa1ąceJ z rany wdrozyła dochodzenie 1 aresztowała Stc I teinie, Kal!Slaka aresztowano 1 osadzo- • - - „ ... „ „ "'---(! 
postrzałowej w prawą pierś. Wezwano fana Kalisiaka, Franciszka Palucha i no w więzieniu. IPOżEGNALNE WYSTĘPY ĄtICHAł..A MICHA­
pog.otowie i ciężko. ra~ną odwieziono do Stanisława Lasocki~go. . I Co. do ~alucha i ~asoc~iego areszto- LESK~ i BETT~ s.IEMIONOW w FilharmonF. 
szpit.a la Przem. Pansk1ego. Z.Htrzelonv Zdz1ebłowsk1 był hersz- wano ich me za wspołudz1ał w morder- . . D~:ś, w p·on1edz1.aiłek, wi•eozorem p·o cenach 
· , Kuźmika aresztowa.no pod zarzutem tcm bandy. złC)dziei nierogacizny. W stwie, ale za ud.ział w bandzie złodziej- na·J'niż,s,zyrch grruna . będ.'l~e , pora:z ?9·!y ko-me<lja 

dot:.on ania zabóis.twa. Nie przyznał się skła~ bandy jego wchodzm Paluch i La-; sk1i0j. Oddano ich pod dozór politji, j ~i::r;k~~sik,~hta~~h;l:ecMi:ha1~~I:d~r;~1 B&:b~~ 
„m jednak do w1m:11y. so.cki. Siiamiio.now w ti0lach ezoŁo·wych. 
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Jak mieszkają bezrobotni? 
Wspólny zlew w sieni - Kuchnia, sypialni~ I jadalnia w f ednej 

izbie. - Dziury w podłodze I suficie 
O tern, jak mieszka biedota w Pol- przeprowadzać remonty w tych ciem­

sce, wiemy wszyscy doskonale. Przepro · nicach. _. 

M ~81 

Pewien sędzia, który mocno zezował, prze­
słuchiwał naraz trzech świadków. W pewnej 
chwili zwrócił się do pierwszego świadka: 

- Jak się pan nazywa?.„ 
Na to wstaje drugi I powiada: 

wadzone statystyki wykazały, że w ńie- Z sufitu odpada więc tynk, ściany się 
których izbach mieszka walą, 

po 13 osób!„. Rozmaitości ·rumowe w podłogach dziury ••• 
- Ja się nazywam Pietrzykowski. .. 
Sędzia zwraca mu uwagę: 
- Przecie la pana n!e pytałem! .•. 
Na to wstaje trzeci i odpowiada: 
- Bo czy ja co mówiłem? ... 

** * Pani Genowefa skarży swego sublokatora o 
pobicie. Skrzywdzona powódka ze łzami w 
oczach opisuje priebieg zajścia. Sędzia po wy· 
słuchaniu powódki zwraca się do oskarżonego: 

- No, teraz niech oskarżony opowie co 
uczynił powódce?„. 

- Po wódce?„. - odpowiada spokolnie os­
karżony. - Ano nic, panie sędzio, po wódce za· 
brałem się do zagrychy .„ 

** "' Kosk i Boks spotkali się w cukierni. Pilą 

era.mą kawę i rozmawiają. Czas mija. Wresz. 
Cie ~ dziesiąte) wieczorem Koks wstaJe i po­

Rodzina, składająca się z sześciu osób, 
przyjmuje jeszcze siedmiu sublokatorów 
by zarobić kilka groszy. Trzynaście 
osób śpi więc na podłodze w jednej iz­
bie. Żeby to choć była widna, obszerna 
izba! .. „ Ale gdzie tam ... W centrum mia­
sta mieszkania są jeszcze możliwe do 
użytku, choć nawet w wielkich kamieni­
cach, budowanych vrzed wojną. są mie­
szkania nieodpowiadające dzisiejszym 
warunkom higjenicznym. 

Ale najgorzej jest już pod tym wzglę­
dem 

na przedmieściach. 

Q jakichkolwiekbądź wygodach nie ma 
mowy. Kuchnia, sypialnia. jadalnia, sa­
lon. i pokói. dziecinny - wszystko to 
mieści się na przestrzeni tych kilku me­
trów, zawaJonych gratami. Często w ta­
kiej izbie niema nawet zlewu. który jest 
wspólny. dla wszystikch lokatorów jed­
nego piętra i mieści się 

w sieni lub na korytarzu.„ 
A ubikacja jest jedna, wspólna - iia po­
dwórzu dla' wszystkich lokatorów. z 
trzeCiego _ piętra :.schodzi się więc na dół 
latem i zliną ... 

Oto rozkosze mieszkaniowe tych, któ 

Joan Crawford w nowej roll -
,,Sekret kobiety11 Nieznana 
pięknośt z Hollywood - Harold 
Lloyd płaci tysiące dolarów za 

dobry pomysł! 
(lu) „Tańcząca kobietka'' - oito ty· 

tul nowego filmu ameirykańs.kfogo, opi· 
sującego życie bezitroSikich dziewcząt a· 
merykańskich. W głównej roli WY'stąpi 
oczywiśde zawsze mile widziana na e· 
kira.nie i zawsze roztańcz·ona i kusząca 

Joan Crawford. 
•• rzy nie mogą _s9bie pozwolić. na drogie * . 

komorne„. I jakże się tu · dzi\vić, że w ta- . W Ameryce coraz ~ks.z~ powodoze· 
kich warunkach choroby zakaźne. a me 2'dobywa. nowa gwic:zcLa fvlmowa !~~­
szczególnie · gruzlica, zbierają tak obfite I n.a Dunn, kto~ą ~glądahśmy na. P~1lsk~ch 
żniwo? . ekranach w filmie ,,Boczna uhca • 0-

Tam każdy pokój to jakaś ciemna, wil­
gotna, ponura komora! Ponieważ lokto­
rzy tych „apartamentów" rekrutują się 
przeważnie z bezrobotnych lub takich, 
k_tórzy niewiele zarabiają, więc gospo­
darz mato się z nimi liczy i ani my.śH • · · statnim filmem tej .gwiazdy iest 

- Przepraszam clę bardzo, było ml bardzo . '· ,Sekret kobiety" 
~lło w, ·twem towarzystwie, ale przypomniałem ·· z udziałem Philipa Holmesa. Film t-en 

wiada: 

so"bfe teraz,. ie służąca wyszła i żona jest sama .11 ~ ~ I o' 1ru· "3' ~-....-d. ~.-~.'I ~"·" - Ul111:~że s·i,ę w Polsce w przyszłym sez.o· 
więc lll_uszę śpieszyć do domu... """"~ ' - !I ~ ~!W ~ - .. 
. - Dobrze, żeś mi przypomniał, ja też muszę ~ROGRAM ROZGŁOśNI LóDZKIEJ 118.55--19.2(): Audycja dla KOP-u. M ł · * 

Już iść do domu„. POLSKIEGO RADJA. 19.20-19.35: Rozmaitości. . a o Jeszcze znaii:a u naJS adystka 
- Tei iona sama?... PONIEDZIALEK 21 sierpnia 1933 r. 19.35_-19.40: .Odczytanie programu na dzień na. filmowa Anna Hardlinig, uch~dząca w 
- Nie. Służąca. 11.30-13.30: ~r:1'"s~is1<i z Auli p0,llitechnik! I stępn~.. . . . . I Hollywood za wsc:ho~zącą gwiazdę, gra-

** War.szaw.sik1e1 Międzynarodowego Z1azdu Ht. 19.4-0 }9.o5. Felieton luterackt .. ,,Kł?'poty auto-
1
. tytułewą 1"olę w falmie 'P· t. 

. * . eto.ryków. I_ ra ~ wyl!ł. p. Jan Waśmewśk1. Pi knOść" 
Patefonczyk jest w cukierni. Nagle przypoml· 13.30-13.38: Codzienny Przegla,d Prasy Polskiej.! 2'0.00-22.45: Opera „M:mon" J. Masseneta z : " ę • , 

na mu się, ie zostawił na nocnym stoliku zega-, 13.38-13.40: _Komunikat meteorologiczny. .płyt ~ram~fooowych . . ! <?bra.z ten wyk~1nano przy W1SP:ół:udz1~l.e 
rek. Zamierza więc zadzwonić do domu i uprze.• 13,4-0-13.55: Koncert z „Bagateli". Po akcie II,-gum Ko~unill~at !~by Przem. ~ hcznych statystow na tle nruipiękme1· 
dzić 

0 
te ion 13.55--!4.00: Dzienniik Połudnjowy. Handl. w ~odzt o;az Dzte,nmk .\l:'. 1eczorny. ·I szych krajobrazów wybr.zeża kaLifomi?-

m ę. [4.0Q.-14.55: Przerwa. Po akc··e III-c1m Wjadomosc1 &0ortow~ k' 15 • 
Podchodzi do teleionu, zdejmule słuchawkę, 14.55-15.00: Muzyka z płyt gramofonowych. oraa. Wiadomoś-ci meteorologkzne dla kom. 8

' ie.,,o. "* 
łączy się z domem, lecz słyszy tylko jakieś w przerwie komunikaty łódzkie. lotn, • , , 
szmery i trzaski. 16.00-17.oO: Transmisie mtrzvki z Ciechocinka. 22.45-23.0<): Mu.zvka tanoc.zna z P~vt l!rMDofo- Harold Lloyd posz.uku1e s·cena'11J'USZy.„ 

- Hallo! _ woła Patefończyk. _ Czy to ty, 17.00-17.15: Poga;danka ~ języku fran<:uskim. nowych. z których zamierza wybrać dwa tematy 
Haluś?.„ Lektor_ p. Luc1en Roquigny. do swych nowych filmów. Poza tern Ha 

11.15--18.lo: Koncert kameralny. Wykonawcy: AUDYCJE ZA0° ANJCZNE ld · ł k k d b ł 
W tej chwili zrywa się burza i piorun trzas- M,;,eczy&ła.w Fliederbaum (&krz.), B0olesław · 1

' • ro · . rozp-~sa on urs na Ol re pomys· Y 
nął w przewodniki. Patefończyk nawpółżywy Ginzburg (wioloncz.) i Ignaicv Rozę11baum 20.00. DAVENTRY. Wieczór wagnerow- komicz,ne. Jako pierwszą nagrodę wy· 
pada na ziemię, lecz odzyskuje szybko przy. (fort.). ski. Tr. z Queen's Hallu. znaczył 
tomnogć 1 mruczy: 18.15-18.35: Odczyt p. :; „Mo.żliwo~c~ tozbudo· 20.;30. MED!OLAN. „Andrzej Chenier" tysiąc dolar6w!.„ 

wy naszego eksiportu - wyg!. mz. Zygmunt . opera Omrdana N' · d · · ł 
- Tak, ło moja iona„, Poznałem Ją po Sowiia\ski. · . ic W}ęc znvnego, ze pomys y pooypa· 

itł~.~-sie..:.„ - i8.3?--,.,t8.5<_): • .M~Ą}clca z pł,vt. .• r •• , •r"rł' .„, ~I.OO. BRl!!SSEL~:- .K?ncert ,~Ym_f?~ICZ.- _ły, 54~ jak„ ~ rogu obfitości. -nw ąudvw,.. i !8'.~18.5o: P-óg'a<la·n.ka .o wydawn. pl.sili Mar• u ny. Tr.• zl "KaSo/i'i:ł -1\V Kno~ke. . - ...... 
=·~mu t·~•:...„';;I, .i: ,, 

0 
ezałka .!'H~u1skic~o. · . 2?.20. KOi?ENMAGA. Koncert sirmfon. WaUaoe Bee-ry i 

', .. „ LEKARZ-DENTYSTA ·· „, + - Clarlr. Gable 

F. Kopciowska TRao1cz•a PRZEJAz· oz·· Ka . KAJAKI~~ :~ż~. ~i~ę"~~~i:!R·i~r~:tliier~~~:b::.zf~: n 11n n n n 111'1 snuty na tle rnsy1sk1e1 rzeczywwtości. 
POWRÓCIŁA ś i 1· 19 · · G.d. pł 1· . ·1· · w· ł · ~ 

G 
, w ee e, sierpnia. 

1 
y .prze ynę i szczęs iwie . is ę 1 o rozma·chu · k' · U · 

da n ska 37 . Dwuch ~ł?d~ie1i.ców z parposza, po· znaleźli się na o.dległo~ć kilku metrów sat może poświ:d~~;ć ~~~~~PJCu·ą~JV~~= 
wiat chełmmsk1: 24-letni Jan Marku- od brzegu, wpad.b w Wll', którv wvwró· 1 lains prZY.R"OtQlW 'TI ! dyk ·

1 

tel. 232-55, szewski i 19-letni Herbert Szmaus, wy· cił kajak. · 1«·n.3'/34· ' d·ek. · a Y?O. na.1. P} 'Jo ucł .... l~JG 
. . d 9 3 b li . k . k" w· ł d s Mł d . ' . . . 7 '1 . . orncJe - '-' m1 JOilOW o a-

przyJmU]e o - , ra. się a1~ iem przez . is ę o ~r- o z,iency utonęli w nurtacn Wisły. , rów." suknie artystie/k _ 7 IT'iljo•;ów. do-
w lecznicy Piotrkowska 294 od 4-7 w. Łowie, by wZ1ąć tam udział w zabawie. -. J Jarów. szminka _ 600.00IJ dolarów, 

Pozwo· 1c1·e nam z· yc·1 '' 151) opuściłam Twój dom. ' Igo spustoszenia. Wracam do . mfłtki, ażeby przez Cały pałac, wielki park wydały mu 
'' r ••• adwokatów ws~cz~ć k.roki rozwo- się nagle bardzo smutne i ~uste. 
Po "eś" · ł d~we .. Żal m1, z~ się tak stało: I Myśl o Halinie zbtękitniata w. nim 

WI " sensacy1no-spo eclna. Napisał Andrze} Zańskl wiesz Jak bardzo Cię kochałam. - zupc!nie. Zaczął się zastanawiać nad 

sTRF.s~CZENI~ POCZĄTKU POWIEśCL. / nia, że zaniedbywał ją tak demonstra- Jednak inaczej postąpić nie mogę. sposobem odzyskania Elźbiety 
Halma Ra1eck b b t t t t Dziękuję Ci za cały ogrom . . . . : 

Ka. postanowiła ;· ro:;~~z~ ":to;i;"~ię~ 1& - cyjnie.W . d . szczęscia, jaki mi niegdyś dałeś i Postai:owił do . n~eJ. n~p1s.ac gorący, 
Przeszkodzi! jej w tern szofer Pawel - kaz ym razie - wyrzucał so- życzę wiele dobrego. szcze.ry h~t' z WyJasrnernam1 - ewen-

. Prz:vbor. u którego znalazła chwilowy przy- bie - powinienem był do niej bodaj Elżbieta. tualme poiechać samemu do jej rodzi-
tulek. . . . choć raz napisać! ców i prze ·' N" b ł · d k 

Po wielu przeiśc1ach Halina otrzymuje . . _Zbigniew był dziwnym człowiekiem proste. ie Y Je na pew-
POsade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. W sw~1m. pokoJu znalazł zaadreso- Jak długo b ł ew "ł .. El 'b" t . ny rezultatów swoich usiłowań nrze-

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa waną do s1eb1e kopertę. . . r.i·e db t Y p ny mi.toscdi ·rz .
1
e .Y:, błagania obrażonej żony. 

Zb k. d · · · h R p • · El 'b' t · · · 1· I · . a . o mą - a na we . nu z1 się JeJ . . . 
· a ras 1ego o nosi s1e mec etnie do a· . ozna1 pismo z 1e y 1 mec1erp .I· słodyczą i uległością. Teraz na myśl że . Im bardz1eJ zastanawiał się, tern 
iec~e11·: · 

1 
Z wie rozerwał kopertę. 1 b t ł . . d i.· d . d '. większy gryzł go żal. 

• 1a ma wYwar a na bign!ewie olbrzy. Twarz zmieniała mu się: czytał co- ma a z ~n owa a się - ~ o_ C1lO -Z.I o me- . . . . • . 
mie wrażenie. co nie uszlo uwagi hrabianki raz bardziej zaskoczony- go, doznał bolesnegq skurczu serca. . - Tak1eJ .dziewczyny, Jak f.lzbieta 
Izab~'.~~eł Przybor, który w międzyczasie . Nie wyobrażał sqbie, . ażeby jego . żo- n~e s~otyka Się tak prędko ... A ja. du-
zdobvł sławę a.sa bok6u pol&kiego, w decy. „Wyczułam już dawno - pisa- na - ta stadka, pokorna dŹiewczynka, piec Jeden. w pogoni za chimerami -
duiGcei walce z Leforchem ponosi klęskę. sata Elźbieta - że przestałeś mnie była zdolna do . podobnej stanowćzości. przeszedłem obok własnego szczęścia. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci kochać. Czułam, że Ci zobojętnia- Postępek .Elźbiety p' ostawił J·ą w zu.pet- Zatopiony w pon11rych medvtroci·ach 
Halina oosade bony malej Reni. • · · " ' 

W.vdalonej ze służby dziewczynie za- iam, że się mną przesyciłeś. nie nowem ~wietle. I nawet nie spostrzegł. że no wóz z jego 
proponował hr Zbigniew. by została jego Niemniej nie robiłam Ci scen ani - A jedńak nie oceniłem jej - my- rodziną powrócił ze stacji. 
kochanka - ale nadaremnie. wyrzutów: nie chciałam zatruwać 'I t Zb" ·· · t · · t · O k ł · d w miedzvczasie hr. Zbigniew żeni sie z Ci życia niepotrzebnemi melodra- s a igmew - Jes więceJ war a, am- c ną s1e opiera uczuwszy na 
Elżbie ta Zbaraską Jednakowoż spotkawszy żeli przypuszczałem. swem ramieniu rękę ojca. 
sic; zno wu z Halina. prześladuje ją swoja matami. Zdawało mi się, że po ja- ! w~góle st.r~ciwszy ją, zaczaJ - ~~ Stary spoglądał nań surowo. W o-
1r.:~ościa kimś czasie wszystko się między dłuzszeJ . anahz1e - ndkry~ać w meJ czach jego _ zblakrvch ze starości _ 
Mieli w drodze jeden tylko mały nami wyrówna i będzie znów tak coraz to mne walory. Grzebiąc w sto-1 połyskiwał teraz chMd stali 

w~'f';'.clck: pęknięcie tylnej opony. dobrze, jak dawniej. sach st.arych wspomnień, odnajdując 

1 

. . · 
Z łatwością zamienili koto i gnali Znosiłam więc bez szemrania ec;ha minionej szczęśliwości: bal w am- --: Zdecydo~ałe_s się wreszcie po-

clalei. Twój zły humor i kaprysy. Rozu- ba.sadzie włoskiej, oświadczyny w oran ~rócić -. po~i~dział ;vreszc~. oow?-
\i\l}echawszy w lasy kresowe na gor- miałam, że obowiązkiem dobrej żo- ?erji, p_oślubną podróż - rozgrzewaf I li: - ~daie się. ,ylko, ze .sp6zmłeś się 

S7~ drogi, zwolnili nieco tempo jazdy. ny jest wyrozumiałość. . ~ię oowoli i rozpalat. ti ochę. 0 całe dwa tyg?d~1e! 
tl'::nrnici już na pół do jedenastej by- Jednakże dowiedziałam się o Jego ?bojętność przemieniła się 

1 

Pocz~m. do~at z nac1sk1em: 
li w Dembiankach. Twojem życiu w stolicy. Poinfor- znów w miłość. Strac1łes niepotrzebnie dttżo 

d 
czasu ... 

Zbigniew byt z ziwiony, dowie- mowano mnie, że kompromitujesz - Nie doceniałem Elźbiety! - po- · i czyjeś serce. 
dziawszy się, iż jego żona właśnie mnie i siebie niedwuznacznym sto- wtarzat raz wr~z teraz, gdy ją utraci- Zbigniew opuścił ciężko głowę. Skru-
przed dwoma godzmami opuściła pałac, sunkiem z Haliną Rajecką. łem bezp~wrotn~e._ . cha brzmiała w jego stowach, gdy przy 
ażeby wyjechać na parę dni do matki. Mogę wszystko przebaczyć Udał się do JeJ buduaru: był pusty, 

1 

zna wal: 
Nie wiedział, czy się z tego smucić, mężczyźnie - z wyjątkiem zdra- '1ibv gniazdo, z którego odleciał ptak. 

t.:zy_ cieszyć. dy! .. Wspólna sypialnia - osamotniona- (Dalszy ciąg futro). 
Wyczuwał trochę wyrzutów sumie-' Dlatego też nie dziw się, że zasmuciła go jeszcez więcej wizją swe· 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Może o wiele prędzej, niż pan są- składania obietnic, gdy sama nawza- przemianowanej na spółkę akcyijną . Je· 
Ela Robertson. piękna woltyżerka t ~ex d · p · b · h • I · · • · d · d b · dl · dnak Mi~ter Iks był pewien, że To· 

słynny akrobata, przygotowują sle w wo- z1. rzypommam panu, y zamec a1 I Jem me wyswia cza teJ ro neJ a s1e- "' 
zie cYrkowym do występu. przez czas mojej nieobecności wsze!- · bie przysługi i nie wyjawia mi swego masz Holt nie miał czystyc;h · rą.k, i że 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek· kich eskapad. Dość najedliśmy si,ę stra- incognito, choć wie, że w ten sposób jego wspólniik - Armstrong ' - został 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata chu i zmartwień po wypadku przy Alei zwolni mnie od tych udręk, jakie od tak skrzywdzony. Prze.disiębiorstwo rozwi· 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. r· . k Jó f c I 1'ało s1'ę "·t'etylko dz1'ę1-' tal ...... to·m H-lta, 

Rex spada narle z trapezu wśród ogól· ranc1sz a ze a. zy pan mi przy- dawna znoszę. ·~ Kl "'"' v~ 
nego przerażenia i traci obie ręce. rzeka? j - Niedługo wszystko się skończy. ale dzię.ki szczęśliwym tranzakcjom, ja· 

Młodzieniec „ze szramą" •VII magnata w Rennerze budził się o.unt. Dotych- . Do widzenia. kie mu same w ręce wpadły. Dlatego 
lśąskiego, Edmund Stanieclo, odwiedz.a z k · ł ' od 
Elą rannego a.krobatę w szpitalu, l!dzie wol· czas tylko on musiał ~COŚ przyrzekać, Rozległ się suchy trzask w mikro- ursy tego towarzystwa ptę Y .się .. 
tyterka przekonywuje go o swej miłości. tylko on musiał składać jakieś obietni- fonie. Komunikacja zustała przerwana. kilku tygodni stale w górę, a Holt .bo· 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się ce. Z tamtej strony - wzamian nie do- Renner nie czekał aż odezwie się komi- gacił się z dnia na dzień. · · · 
c~kanbo~~~~ga°rz;;;;~~~~~w~ga Szybska. stawał nic. ' sarz Martin i zły, w bezsilnej złości o- Misterdlksł- w sdwej obso·bli.wej etyce 

Ojciec. namaw11a Edmunda.' aby zerwał - Nie przyrzekam niczego! - krzy- · mal nie rzucił słuchawki na widełki te- - nie wi .zia powo ów, Y me us~czu· 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szyb~ką, knął prawie w najwyższej · irytacji. -:-- ! Iefonu. plić zarobków tego człowieka, poW.sta· 
gdyt to mu ie.st potrzebne do ieito :.nteresów. Nie ma p;:tni prawa ż_ ą·dać ode mnie J , . łych i tak drogą nieuczciwą. . , 

·Edmund Stanieckl należał do komitetu O Holcie wiedział ponad.to Mi$ter 
honorowego, urzadzającego wielki konkurs --; .... ·-..,r- Iks i"eszcze i'edn.a. że zwykł był I prze· 
piękności na cala Polskę .. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie Rozdział sto dwudziestu dziewiąty. chowywać znaczne sumy pien~ężn~ u 
pierwszej nagrody na. konkursie piękności. - ~ siebie w domu. Sam odbierał ie z ba.n,ku 

__ ;;,ikt:lu f1~~;;::fic:i:~~a ~:Ais~~ret:ii~~~:~~ z e w z I y c h -m 0 c y . i umieszczał w ogniotrwałej kasie w 
EH również na ów konkurs. Zdjęcie to do· domu. Te dane wystarczyły Mi$ler 
konan~ zostało w czasie, !dy Ela po opu- Iksowi, by rozpocząć przygo,towania. 

· ez.czemu pałacu błąkała eię po ulicach Upłynęły dwa długie tygodnie. Zła- bie pan sprawia czarny garnitur, rzecz,, Były to przygotowania dość żmudne. 
Ela uzyskuje pierwszą nagrode pod wa- manie nogi okazało sfę mn1'eJ' powaz'neJ· iest bardzo odeJ· a T b b ł ł · ć · tę · k 

runkiem, że oczyś;:i sie z zarzutu zamo-rdo- - p rzan . rze a y o z ozy wizy w m1esz a-
wania Stanieckiego. natury i Renner czul, że z · każdym - Dzwoń i nie filozofuj - rokazal . niu Holta właśnie wtedy, gdy posiadał 

Nasrepnego dnia Ela spotyka sie ze dniem, z każdą godziną niemal, przy- Renner z uśmiechem. w niem większą sumę pieniędzy. Cho· 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabi- chodzi do zdrowia i dawnej sprawnoś- Po dwuch dniach garnitur byt go- dziło o łup poważny. 
necie · restauracji „Tro::adero" . · Lewański ci. Biegał ostatnio po pokoJ·u prawie, tów. W tym celu, pierwsze swe przecha·dz· 
i:-rzyrzeka. że pomoże ' jej w uzyskaniu , 
szybkiej rehabilitacii. jak za dawnych dobrych czasów. Sla- Renner zastanawiat się nad tern, do- ki po przyjściu do zdrowia poświęcił 

Podczas szamotania się rozlega się strzał dy oparzelizny znikały. Nosił jeszcz~ kąd skierować swe kroki, gdy najwy- Mister Iks obserwowaniu z ied111ej s.tiro· 
Lewański pada martwv na ziemie. b d · t · · · h N' · · t d · ' b d · · · łk' d ' d kt' · ~- ł H lt Ela otrzymuje wn_'6lzcie zasiczytny ty. an aze na warzy 1 na p1ers1ac . . 1e zeJ za. y z1en ę zie JUZ ca iem z row , ny 1omu, w orym m1eszKa o , , z 

tuł Mi.se Polonii i rozpoczyna nowe tycie. wolno mu było zbyt forsować nogi, z Czynił już małe przechadzki po mieś-1 drugiej zaś strony jego obszernego lo· 
Zgfasza się do niej reżyser Ralicki, pro- której lekarz zdjął już gips, pozosta~ cie. Codziennie odwiedzał go jeden z kalu biurowego, mieszczącgo się w cent· 

ponując iej v:iel~ą rolę w filmie: . . wiając jedynie mały opatrunek uszty- najlepszych masażystów. Pod jego rę- rum miasta. Bacznie.jszy obseiwato.r m?gł 
Ela przy1muie tę propozycie. Ral1ck1 j · · · d · , k 1 • l b ~-" „ - R 

namawia Ele ab.v z nim wyjechała zagrani- wma!ący Jeszcze Jy z1en, a wszyst o rnmi cia10 Rennera nabierało dawnej y zauważyć mNji~rza ~tura ennera, 
ce. gdzie uczyni z niej wielką gwiazde fil-j' przyJdz1e do normalnego stanu. elastyczności , a mięśnie stawały się j przechadza.jącego się często na drodze 
mową. . . . . Ta nadzieja napawała Rennera radoś jędrne jak . niegdyś. Renner gimnasty-i między temi dwoma domami. · Niekiedy 

Stc:gi,t udaie .s1~ do Rahckiego, by szcze-1 cią. Czut nowy napływ sił żywotnych kował się codzień. oowolnym krokiem kierował się ·mistrz 
rzew ~~~si~o~e~w~izyty Stęga znajdu!e w i rówpo~ześnie, niestety!-poczęło od- - ,Mister Iks sposobit się do nowych Renner równrież i ku ie~emu z pierw· 
al.bumie fotograf.ie Eli zadedykowaną Ralic-

1 

zywac się w nim dawne· przemożne przygód. · szorzędnych banków. Czyt,ał tabele gieł· 
k1elf!u. Stęga rozgoryczony. uc!eka. . pr.agnienie zaznania nowych przygód. W tym okresie Renner, zdany na '. cl.owe wys.tawion.e w oknie! przech?dzał 

l ymczasem tla . .decyduie s1e WYJść za- Z. t + I f któ A • · - t 1 h . d t 1 d ' po oh krokiem człowieka ktor"-<o 
mąż za Stege I mówi o tem Ralick!emu. iesz ą.fe e J:Jn .. . ry, ,-uaw~J~J . Y e n.m ptze y_wam.ę w,. o.mu, czy YWa o ~qes j ~1ę w . . '. . ' "'5 , 

Po powroc;ię do hotelu znajduje jednak przynosił udr~k1 1 tyle radosc1. owe no,.. ki do deski wszystkie pisma · Jedyną troską 1est 1akn-a.1szybsze od~ 
pożegn~lny łist ;S'fegł:· k!ólY pis~e. ż~ opu- damą - ~ · · · ......- _ skanie zdrowia, obok wielkich okien 
szcza Ją ~a zaw~ze. me. poda1ąc Jednak skończyty się Nie byto 1'erro anioł" tal Renner. wielki nagłówek w swem i bankow.y.cli ~. i szedł dalej. Nikt nie 
powodu teJ nagle! rozlak1. . · . ""' . " łb k d l ) b ł t 

Bla iest zrozpaczona. gdyż stało sie to stróza, który czuwał nad ntm 1 d(\żył piśmie. „Miasto nie jest w stanie utrzy- 1 przyp~sci . y, .ia a ece ce o~e Y Y e 
P? udzielen iu odmownej odpowiedzi Ralic- wyraźnie , by odwiefć go od zlej drogi. mać starych domów dla sierot i pod- I napozor mewmne spacery miS'tirza Ren· 
kt~mu. Obec~ie .wiec zmi_en ia. zdanie o wy- Józef - lokai, spoglądał niespokoi·- rzutków, podczas, gdy potrzeba mu kil- 1 nera. . . 
lezdża z Rahck1m do W1edma. . . I h" To me Ren,ner spacerował ale Mt· 

Tam zostaie aresztowana pod zarzutem nem1 oczami na swego pana. Jakby ro- <.a nowyc · - Od tych słów zaczynał Ik d 'ł . d ' 
skra9zen ia przed trzema la tv brylantów. I zumiał co się dzieje w jego duszy i wie- się artykuł. Renner czytał go z coraz ! ster s p~owai zi wywia : 
nal eza~vc:h do ~sie~ia ~ieczorskie11:0. dział żę nie dziś to jutro ·nie ·jutro to większem . zainteresowaniem. W dłu-1 Holt me usze.dł 111wag1 genłlemana-

Ralick1 dow1adu1e e1ę przypadkiem, te . ' . , ' . '. · h · d h k l . . 1 włamywacza. Mister Iks t>Oznal tryb 
książę Piecz-0rski bawi w Wiedniu i przebv-1 za tydzien znów wróci mistrz Renner g1c wywo ac wy azywa o pismo, ze ! . . t ot ł t 
wa .w t.ym ~amyrp hotelu .„Tivoli" .. Reżyser do dawnego trybu życia. W dzień bę- kry~ys zmusza niejednokrotnie najbar- i zycia . ego P06ęl?'nego,, ,Y ego s a.rea.~ 
ud.a1e S i ę w:ęc niezwłocznie do n!el!o. by Idzie pracował, pisał nowele i powieści. dz1er kochające swe dzieci matki - do l zupełm~ dokład.me._ W!edz1ał, że .od. go 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól- I A w b d . . . rozstawania się z niemi Nie b lo d . j dzmy poł do dz1ew1ą<te1 rano, do 1edena-
nego z kradzieżą iego brylantów. I . !JOCy, O aJ raz n~ ~iesią~, ~yr- ~ b . . · . Y ma, j. sbtej sitary Holt kamieniem siedzfał w biu 

Ku zdumieniu ;ednak Ralickiego książę ww się ze swego ukrycia 1 rzuci się w . Y przed sądami stohcy me odbywały . gl d ł t · kl' t • 
~twierdza .w gabinemie komisarza, że Ela wir awantury. Któregoś dnia tokaj Jó- 1 się rozprawy przeciwko tak zw. „wy- ! rze, przd ą l /ocz, ę 1

• oprys 1wyd ł od 
ie~t właśme ową Emmą Schneider, która • zef usłyszał jakiś ostrzejszy niż zwykle 1 rodnym" matkom. Codzień policja lub nem wy :awa ysipozycJe ·swym 1?0 , w a 
sK.radła mu brylanty. I . . · h . . . ' 1 nym. O 1edenaste1, prawie c·odz1en wy· 

R.ali~k! udaie sie tymczasem do swego I dzwonek, dochodzący z pokoJU Jego przec odme znaJduJą w wnękach do- I bierał się do ban.ku. 
przy1ac1ela, Stefana Malina. który jest dy- pana. J!1ÓW,_ na k!atkach schodowych porzu- Niestet w ci u czterech dni 'ed nfo 

· rekto:e~ hotelu „Tivoli''. Malin przygoto- - Józefie, podasz mi moje czarne cone maleństwa. Matki, które same nie , d b y, ąłg ł k b 1
1 Yd 

wal 1ak1ś plan. który ma zdemaskować , b . J . . k ó ma· c · , , 1. ~ t ób . I ro ne sumy wp yw.a y z a.s an rn ·O 
prawdziwą Emmę. I u rame. uz wiesz t re. Ją • 0 Jesc. icz.ą, . e w en spos . za- kieszeni Holta. Sumy, te, jeśli zważyć 

Ody Ela opuszcza H?tel „Lux•· spostrze- Ubranie, po ostatniej przygodzie, pewm<\ ~wym dz!eciom l~k mleka i c~y cel, na jaiki były przeznaczone były zu-
ga na ~ory~arzu ~zlov.:ieka w m~s~e . Ten wyglądało raczej jak kłęb łachmanów. stą posciel. Nalezaloby me tylko pow1ę- pełnie nieistotne Renner doszedł do 
sam ta1emniczy meznaiomv angazu1e s1e do J, f b • k• t · kszyć obecne sierocińce i domy dla · b 
teatru ·„Olimpia". Znany literat Renner ma oze Y1 mocno za 1opo any. d kó . , . . p.r.zekonania, że a y nie chybić, będzie 
przybyć do wytwórni „Urania". O Mister - Wrzuciłem to do kosza ze -sta- po. rzut w, ale wzmesć, bodaJ Jeden musiał z.acząć dyżurować w samym ban• 
X-ie donoszą d_zienniki sensa~. szczeg~t~. rzyzną. Nie liczyłem. że kiedyć będzie duzy, .now~ gmach, w kto:ym. z~alazro ku. W tym celu któregoś dnia, widząc 
P dRenner odwiedza ~ytwórn1ę „Urania . . to panu jeszcze potrzebne by opiekę 1 przytułek setki dz1ec1, opu- wchodzącego Holta wszedł za nim i sta-

o czas rozmowy z mm Ela zauważa, ze · s.zczonych przez matki Artykuł koń ł k k ł 
literat ma zabandażowany wskazufo,.;y pa-· - Nie liczyłeś? Widzę, . że jestes : ·i- . . d · k• d . - ną w ogon u . tuż o o nie)!o. Renner 
lee u prawej reki. . . . rozczarowany. c~y się wezwamem o s 1a ama dat- był zdecydowany zł(}żyć na książeczkę 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukrY· _ Tak jest proszę pana Co powie kąw. na rzecz domu podrzutków. oszczędnościową niewielką sumkę w 
:! --;: ~~Il~~~~~ !.r~t~ś~~lacu kolie perło- nasza pani, ktÓra do nas tak często Ce.I mi~ł już Renner ~y.tknięt~. Z_do- banku Holta, aby w ten sposób mieć 

Mimo ścisłego nadzoru, taj.emniczy wła- dzwoni, gdy się dowie, że sie pan zńów bkę~ZI~ Większą sumę piemędzy .1 prz:,- P.retekst do jakn:a.jczęsłiszego ·zgłaszania 
mywacz, ~cha.rakteryzow~ny rako ambas~- wybiera. aze Ją na r~ecz tak szlachetneJ akCJI! i.tę 'J)rzed okienkiem. 
dor, krtadlnfl'! perły. N~a1utśrió,dnat ~ezwani.he - Wybler'am s1'ę? A dokąd to m. óJ' Ale dokąd Się udać? Kogo pozbawić Pomysł był dobry, ale o.kazał się 
przez e e on zwra-ca Je w r ys1ąc:tnyc · · lk' · b ó ' · · 
niebezpieczeństw. Józefie. "':le le~ sumy, a Y go r wnoczesme zbyteczny, bowiem z ust urzędnika ban-

~;~ter X. demaskuje Walde~a iako o.szu- -Nie wiem dokąd, proszę pana, ale me ZruJnować? . . , kowe~o d.owiedz:iał s.ię M~·ster Iks · do: 
~~d~lf~~:om aga d<> are.w..towa1111a , Mokrego wiem, że ta droga, którą pan pójdzie, I n~ to pytame d~la odpowiedz Ren- kładme, kiedy ma złożyć w1rytę . Tfol~owt 

Z rozkazu n!eznai:>mei przez telefon. może łatwo zaprowadzić do krymi- ne~OWI gazeta. W mnym a.rtyk~le, .w I R~zmo~a była . prowadzo?a nieco 
Mister x zakrada sie do mieszkania miss nalu. dziaJe gospodarczym, ~onos1ł dz1enmk, . stłum1onem1 głos.am!. To HoH, 1ak wszy-
Alicii. Den~e.r. córki posła angielskiego. - Renner machnął ręką: o ,nie.zwykłym, wzroście kursów akcji scy ludzie, którzy maiją coś na sumieniu, 

Miss Ahcia chwyta go na gorac:vm uczyn N' k C społk1 akcyJneJ Tomasz Holt. ! zwykł był szeptać prawie. 
ku.Ela zoB!Łaje uprawa.dz-ona do domu obłą- tonie. ie racz. o ma wfsieć nie u- W sferach handlowych i .' prze:nysło- - .Czy dostał pan za'Yiadomienie o 
kanych. Tylko dzięki wstawiennictwu mło- p . . wych O yo~aszu Hoilc~e, ktory ni1edaw- wpłyW!e sum z Buenos Aires? 
dego asys1enita zoe1aje Ela zwoJn:•on·a naza· ?Cze~k rz.u~IWSZ~ okiemb n~ swe no stał :Stę 1edynyim właścicielem całego Urzędnik uśmiechnał się · u~łużnie• 
jutrz. . . . . . prawie c~ ow1c1e spa one U rame Ren p~zed.siębi?rstwa hanidllu drzewe1Il.J., m:ó- , - Tak jest, dziś niieliśmy list. Ple-

Ta1emrucza n1ema;1oma i.kła.ma Rennera, ner dodał. WM>no sobie h b d . . d 'd kl . d d . dł . . 
by zo&tawił pu<lebko z pierścieniem mi,ss T b b d · b · . , · ·, na uc 0 rzeczy a•r· .zo me- mą ze l· .ą zwy e o Je en zień uze.J 
Alicji w skle:plil jubilers.k i1m. Po rozmowie - r:-e a ę Zie S? Ie sprawie no: ~ochlebne .. Je6zcze przed dwoma la1ty nil poczfa. Jutr.o bez wątpienia będę 
7 nie znajomoą Renner orze~onywa się, że W~ garmtur. Za~zwomsz .do kra~ca. 1 hrma brzmtala Holt i Armstrong. Wia- miał przyjemność zapisać na ko 11 to 
1est i:o łącz?ny z ~o~. Mart1:nem. . ~aze~z mu przyJSĆ .do mme. ZdaJe się; domo było, że Armstrong wystąpił ze szanownego pana prezesa 50,000 dol. 
M ~s t er ?' dosta1 e s1 e ~o mieszkania ,;wcgo ze mema me podeJrzanego, gdy sobie spółki i że zrni•kł z kra1·u Co się z n' N k t · k · . 

kol e?,! Srn.c:i . sk ~.d zamierza p;zedo~.ta~ s;e k , . kl . . · ~ • a po ry ei zmarsi>cz. ami twarzy 
c1,o do1'.:i! lord? w_elPri:-tona. 'n: mu zwr ócić tos zamawia zwy Y czarny garm- ~t~ło, ? .tern kr~zyły . . tr:Lko g.łuche wie- I-lolta pojawił się uśmiech, który rvchło 
sKrad:i:1011a kc lckcJ (' monet. . . . tur. , . . . _ sc1, wsr.od łudzi bltze1 pomformowa- przeobrażił się w grymas chciwości . .Je-

W ci?mu l o ~da wyb~cha _Poza r własme Jozef zapommał o dystansie , Jakt nych. Mister Iks również nie znał szcze· ~o zawsze przyciszony -<ł-0.s rzeszedł w 
w chwili. gdy i est w ~ 1 11'! n: 1st e~ X. J3:oha-I zwykł był utrzymywać między sobą a 1rłółów tych posun · · T H Lt ' t· · .s p 
tersk1 wt?..mywacz ratui zyc1e kilku m1esz- . . & • • ięc omasza ·O a, 5zep . 
l'" IJrrn1 Sam źa ś, ranny, mdleje na pro&'ll swym panem I dodał prawie ostro: ktore doprowadziły do tego, że stał się 

'" ;.r kania Szulc~ - Jak dla kogo. Dla mnie, gdy SO- wyłącznym posiadaczem wie1kie.j fi.111Dy, ł (Dalszy ciąg jutro), 
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'H1181:iei flonn~ "' [lłud~i~ 
Zwycięstwa faworytów w ostatnim dniu gonitw 

Ostatni dzień wyścigów konnych GONITWA tZWARTA. · 
na torze w Rudzie Pabjanickiej nie cie- Nagroda 3000. Handkap. Dystan; 240~. 
szy_ł się takiem zainteresowaniem jak 1) Lltle Star, 2) Pandar. 
się tego spodziewać należało. Publicz- Tot. 16. 
ność naogół nie dopisała, a co zatem Francuski 10 i 16.50. 
idzie również i obroty totalizatora by­
ły minimalne. Wczorajszy dzień wyści­
gów . zakończył się pełnym sukcesem 
koni typowanych przez „Republikę", 
które zwyciężyły w sześciu gonitwach. 

Wyniki szczegółowe dnia wczoraj­
szego przedstawiają następująco: 

GONITWA PIERWSZA: 
Nagroda 2500. Handicap. Stee.,Ple. 

tans 3600. 
1) lspahan, 2) Cherie. 
,Tot. 11. 
Francuski 6.50 i 6.50. 

GONITWA DRUGA= 
Nagroda 2500. Dystans 2200. 

l) Maja. 
\fot. 8.50. 

GO~ll WA TRZECIA. 

Dys-

Nagroda 1000. Płoty. Dystans 240b. I 
l) Szeryf, 2) Calvados. 

1Tot. 6. 
Francuski 6 i _7. -

GONITW A PIĄTA. 
Nagroda 1800. Dystans 91J•l 

1) Lala Roukh, 2) Grisette. 
Tot. 10. 
Francuski 7 i 20, 

GONITWA SZóST Ar 
Nagroda 1200. Dystans 2100. 

1) Lancelot, 2) Cora, 3) Kocur. 
Tot. 24. 
francuski 10, 10.50 i 9. 

GONITW A SlóDMAt 
.Nagroda 1000. Dystans 1600. 

1) Raduna, 2) Palmyra III, 3) Lau­
da III. 

Tot. 12. 
Francuski 6, 7.50 i 11.50. 

GONITWA ·óSMA: 
Nagroda 1200. Dystans 2100, 

1) Cudem Cudów, 2) Jontek. 
Tot. 12. 
Francuski 7 i 11.50. 
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Opryszek zabity podczas pościgu 
Echa zuchwałego rabunku 

Lublin, 21 sie-rprura. I Podczas pr-0wadzenia więźnia wraz z 
Onegdaij w nocy, do zagrody Mart-y d-0wodami rzeczowem1 i bron1ią, Lubik, 

Wojnowskiej do.stał się uzbrojony w re- znajdując się w lesie, zdołał wymknąć 
wolwer Opryszek, kt6ry zrabo;wał feJ się z rąk policjanta i p0<:zął u~iek~ć. 
gotówkę i garderobę, pOczem zbiegł. Posfarunkowy ostrzegł ~ub1~a t we· 

Energiczny pościg policji przyczynił zwał go do zatrzymani.a się, Jednakże 
się do ujęcia zbira, którym oka~ł się złodziej usiłował ukryć się w zar.o~lach. 
Franciszek LuMk, ze wsi Krzywestnfoy. Policjant zmuszony był użyć brom 1 cel­

Opryszka osadzo.no w areszcie poste nym wystrzałem położył uciekającego 
runku, ską.d zamierzano go eskorrtować trupem na miejscu. 
do Huszlewa. 

Swiętokradcy kaliscy 
oressto11111ni sostoli 111 !l.łudeos~«=•u 

Kalisz, 21 S'iellpniia. 
PrŻed niedawnym czasem głośna 

by fa · sprawa okradzenia kościoła O. O . 
Reformatów w Kaliszu, gdzie z głów­
nego ołtarza skradziono kilka cennych 
wot, wartości kilku tysięcy złotych. 
Dochodzenie ustaliło sprawców kra­
dzieży, a równocześnie zdołano ode· 

brać u paserów sprzedane już wota. 
Obecnie dowiadujemy sie.. że spraw­

cy kradzieży zostali schwytan; w Byd­
goszczy i wkrótce przewiezieni zosta-
na do więzienia w Kaliszu. .Jednym ze 
świętokradców okazał się niejaki Ko-
zak. · 

Zmarła na stole operacyjnym 
Tragiczny wypadek na torze kolejowym 

W pobliżu toru kolejowego pOd Lu· komotywą. 
. Poznań, 21 sierpnia. I W tym momencie została uderzona Io•· 

'boniem, pasła kozy 17-let.nia Agnieszka Doznała ona złamania obu nóg i ogól 

Niezwykły skandal artystyczny w Sowietach Ma~~;i;:,c~ą~~~:i nacijechać, Majków· I d~c~z;~~i:e: p~~=::r:,h~m~i:~e~~°:i~ 
. na weszła na tor, by spędzić jedną z kóz li wnoszenia jej na stół Operacyjny. 

Znany śpiewak operowy domc~lga sit1 od rządu„. samochodu -

Moskwa„ 21 s~eaipttllia. 'mu auto. Na tem tle doszło do poważ· Sierżant poniósł . śmierć pod . samochodem' 
($b) :W. Rosji vryibuohł mezwyikły neij scys.ji, albowiem zakłady samo·cho· 

„skandal ar.t-y1stycmy'. dowe rue chdały poctar?w~ć .śp1ewakowi Tajemniczej limuzyny nie zdołano zatrzymać 
Znany ten10r sowiecki, Kozłowski, samochodu. K.ozłows.~1 ~s~1adc.zyl wo· . . . „ 

„z.ibun.1oow:ał" się ii nie chciał śpi·ewać. bee tego, że me bę~z1~ sp1ew8:c. Za,po· 1 . Warszawa, 21 s1-eripma: bok, auto wpadło na mego zab11ając go 
Kozłowski W)'lj·echał dio miasta Gótiki wi>ed2li•am.e przedstawienie zostało odwo· Tragiczny wypadek zdarzył się na miejscu. 
(d.iarwtny Nimi Nowogród), gdzdre znajdują łaine z powodu „niredyspo·zycji" spiewa· wczoraj na szosie R~s~yńskiej. Szofer sam~c~o~u nie z~tr~ymał. 
się nia.jwię.ksz.e w Mookwie 21akłady sa· ł k.a. Szosą. tą sz~dł s1erzant KOP Jó~ef J~dący opodal w1es~iacy dowieźli zw to 
mochodrow:ę. Pon1ew:aż n~re dos>taie żad- Obecn~e rp~sma sowieckie doma_!!a •ią Sadow~k1, zamieszkały w Warszawie. k1. do Raszyna, ~dz1e _przyby~o pogot~-
111e~ wyin1ai,gr:odizeru1a za swe występy, za 

1 

się piodągnięc~a Kozłowskiego do od· ~arę k1lom~tr?w za Ra~zynem ukaza!a wie komen~y m1e~ta 1 prze:w10zło zab1-
żądał 00 tym r:azem, by jako honorarjum pow~ec12l~a1tlO'ści za„, „sabo-taż" . I się na szosie hmuzyna, Jadąca bez. świa tego do szpitala U1azdowsk1ego, w celu 
za wieloletnie występy rząd pOd~.ĄI tel. dokonania sekcji zwlok. 

- -
1 
·' • ' • ' • •• ' Zanim sterzartt ztlązył uskóczyć ha Policja wszczeła dochodzenie. 

Dziś dni następnycli. Ha}wlększy szlagier sezonu 

NA ROZKAZ KOBIETY-
Dramat niezwykłej kobiety, którą potęga uczuć wyniosła z ulicy na wyżyny tronu. 

111. Sle11klewicza r,o 
Tel. 141·22. 

~s~~u !:3:C~~~ POL ·4 N E GR I 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

2) oraz film 
polski p. t. Straszna Noc. _w rol. gł. Zorika Szymałlska 

Adam Brodzisz. 
ft!iil!!bsllillllilQll?.'811111:1Rllllll!llllllllm„„„ ... „„„ •• „Mllllll!llD'llllEllłillmeem'tttm11a11mi112lill!l!i'Jl.lll.1:i'ill!!ii~~il21::mml'lllllll~+mm1m„111111m111111111„.,.ea„„„„„„„„11m~IS!I! ~1111„L&m1111mamm•arlliillllilll"•~ ~ 

Dziś i dni następnych. 

„ROl'IA EIPRE88" 
Pełen emo~ji dramat; rozgrywający się wśród beztroskich miljoner6w. 

W roli głównej: w swej niezrównanej i najwspanialszej kreacji genjalny mistrz ekranu CON­
RAD VEIDT, posągowa i urocza piękność ESTHER RALSTON. 

DR. MED. DR. MED. 

Niewiażski L. NITECKI 
Cbor. weneryczne, skórne SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· RIH~ftl UKOU ~L g:„.~~l!W~! H. szU°MAcHER I 

(7 Klasowa Prywatna Powszech płciowe. P O W R 6 C I Ł i moczopłciowe RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
· POWRÓCIŁ . rłAWROT 32, Tel, 213·18 
Andrzeja 5, telef. 159-.40 przyjmuje do 9 rano 1 od 4 - a 
przy jmuj e od 8-11 rano i od 5-9 w. wieczór w nledz. I śwleta · od 9-12 

na oraz Przedszkole) . ZĄMErłHOFA M 8 Choroby skórne 

w niedziele i świeta od 9-1. ___ • ---------- St P k' powrócił I wenel'yczne 

• aSZ OWDJ przyjmuje od godziny 6-8 wieczór. PIOTRKOWSKA 56 
Gd ń k 94 

w niedziele i świeta od godz. 10-12, tel. 148-62 Dr. Med. HENRYK -- . OOKTóR 

ZiomkowskiH. Róianer 
specjalista _chorób wenerycznych p O W R 6 C I Ł I 

a s a . I panie od 9-10 rano. I 
przyjmuje zgłoszenia chla-pców 30-2 od 1 1 pół - 4• 6-9 wiecz, " ni P-
i dziewcząt do klas I, II, III, ... dziele i . swięta od l0-1 

IV i Przedszkola wg. od 9-14. Dr. Ja.n Polak _c_e_n_,_•e_c_z_n_Dc_o_w_e_._ 
1 skórnych. 

6-go Sierpnia 2 rłarutowicza 9,Tel. 128-98 or. med. ul. rłAWROT rłr. 7 
przy jmuje od 2-4 i od 8-9 wlecz. Chgroby: weneryczne, moczopł~lowe H Klaczkowa TeL 164·21. 
w niedziele i świeta od 10-1 Po pel. p . l d 8-i 

1
5
0
kórne. 

1 
6-

9 
• ..,.., 

1 
· 'horoby wewnętrzne t. aller1icz:ie 

30·2 rzyimu e o ra•no W1w„ (astma, Pokrzywka, migrena, reu. 

Dr. med. 2-30 
· położnictwo i choroby kobiece matyzm) 

Dr. 30-2 Piotrkowska 99. GodLinv i>n;:v!eć 6·. 1. 

H_J Lubicz W. BALICKA przyjmuje ~~dz~!~!:e od 10-12 

P O W R 6 C I Ł POWRóCIŁA CEN~ 5 Lłc~~CÓWE 
Złoto BIŻUTER.Jf, SREBRO 

kwity lombardowe ku· 
puje i płaci najwyższe ceny Za· 
k!ad Jubilerski I. fi.TALKO. 
PIOTRKOWSKA 7. S p ec: . ~:wrób skórnych, wene- ul. Piotrkowska 200 

ryu:ny t:: .1 I moczopłciowych -------------
Ceg8elniana N!! 7 

telefon 141-32 
f, 1.y:nr uie od ~ 8-10 12-2, 5-8 w 

niedziele i święta od 9-11 

róg Pustej TYLKO świecą Furmigatore - Chl:nexl•••••••••••aiil 
Nr. teł. 194·03. wy ti>pisz bezipowrotnie pluskwy _ Prze- -~ -----------

. Choroby skórne I weneryczne prowadzamy d ezynfek cję m ieszikań pod POSZUKUJE eineil'giiciZlllą pani.ernrk_ę d,o 
przyjmuje- wyłącznie kobiety i dzieci invaranc\ą. Zg!o·szenia: „ELEKTRA", S-le1t-nieg.o ·GMop•c,a 10d .~. Kiuliń-

od i · do 3 i od 7 do 8-ei 6- go Siervnia 1. T l;)lefon 237-8{)_ 2\: skje1go 7. Kwiat. 

Dr. MED. 

Al. Kop~iowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNI! 

POWR'6Cll:. 

Gdańska 37 
Tel 2."ł2-55. orz:vimuie 7 i.c wieczór. 

LAKIERMIK·NAl.ARZ 
przyjmuje wszelkie roboty ~ zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAMI& SZYLDóW 
Ceny konlrurencv i n~. · · 

Oazowa 7, m. 2, parter <Koziny), ·· 



Mecze ligowe na boiskach kra1owych 
Wys.okocyfrowe zwycięstwa Pogoni ·r Cracovii 

W dniu w.czo.rajszym odbyły się w szym i zdobyła dwie bramki przez K<>· T A13ELA LIOOW A. 
kraju następujące mecze ligowe• · tza. W drugiej połowie gra t6wnorzędna Grupa J„sza. 
W KiRAKOWIE: prżyO-iein Pddg6rze dl1iało włęcej sytua• Klub Gier Pkt. 

cyj podbrainkowych, któryeh nie 1im.iało 1) Pogoń 3 4 
Cracovia--Legja 6i2 (4:0J~ wyzyskać, - Sędtl«>wał p. R0m.anowski. 2)Ruch 3 4 

Cracovia, która wysiąpiła z Ciszew• 3) Wista 2 3 
skim, grała b. dobrze w przeciwieiistwie W SIEDLCACH: 4) Cracovia 1 2 
do niedysp011owanej Legji, - Mec2: był 22 p. p. -Warta 1r0 (1:0). .5) Ł. K. S. 2 1 
prowadzony w żywem tempie, przyczem Mecz b. zażarty, zakOńC2!ył się nie- 6) Leda J O 
jut · od pO(lzątku zaznaci:yła się 1.11aczna ztt.aettteni z'Y)'cięttwem d.r\liysiy woJsko Grupa 11-~a. 
przewaga Cracovii. wej. ·Warta · grała do&rle w p0lu, lecz p Garbarnia 2 3 

W pierwszej pOłowie atak gospoda- atak jej pod bramką wykazał impoten· 2) Warta T 3 
l'ZY nie Qpuszczał niemal pola karnego cję strzało·wą. Jedyn4 decydującą o z'Wyl ~) 2iP· p. lanka i · 2 

Lelłji i ~był cztery bramki. . cięstme · brąmkę dla 22 p, p. ir;dobył s) cz::~f a w 3 ~ 
W drugiej połowie,, gra równorzędna. święt<>s}awski. - Sędziował p. Glinka. 6) Podgórze 3 2 

St. bt. 
10:7 
11:10 
4:3 
6:2 
:N5 
5~11 

5:1 
4:4 
1:0 
4:3 
5:6 

,2:7 

EKS mistrzem 
waterpolowym 

W meczu o tnlstrzostwo Polski w pit­
ce wodnef EKS. odniósł zdecydowane 
zwyctestwo nad warszawskim AZS-em 
W St<»SUtlkU 6:0 (2:0), 

rtowy rekord 
Polskl w trójboju 
W Lublinie odbył się trójbój kobiecy 

o mistrzostwo Polski. Pierwsze miejsce 
zajęla Sikorzanka uzyskując 190 p. -­
co Jest nowym rekordem Polski lep­
stym o 5 p. od dotychczasowego rekor­
du Konopackiej. Sikorzanka uzyskała 
wyniki następtijące: bieg 100 m. 13 sek., 
skok wzwyż 1.35 m., rzut oszczepem 
33.40 m. Drugie miejsce zajęta Orłow­
ska - 126 p. 

Najblłtsze mecze lłramW zdobyli: dl.a Cracovii: Malczy~ 
K.ubi6skl i Kiaielhiski po 2 zaś dla Le.gji 
Maurer 2. - Sęclziował p. Kurzweil. -
Widzów 2.soo. Turyści·PolonJa (8) 1:0 (0:0) „..:.:;~~:~.:-=; ,w~~d~~ 

Zawody o wejście do Ligi w :todzi w Krakm-viie, Pogoń-Cr.aco'lfiia we Lwo· 
We L\VOwmr Mecz o wejśoie do Lig,i, rio,zegrany w Jaiko ip11~ed111ecz oidlbyfo s1Lę &potka· wi.e, Pod.górze-Wairsz1awianka w Kir.a.· 
o,, Pogoń-Ruch 7i1 (4:0). dniu wcz?rajszym ,w Lod~, .na bo~sku nLe ;towarzyski~ po~mii·ęchy ~e>mibmo,wa• kMv~e 4 22 p. p.~Garham'~a w Sied1-

Sensacyjna poraźka Ruchu, który WKS-u m1ęcLzy Un1~oin· T,o-uru1g1e.m. a Po· nem1 dlrutyn.am1 Ulll11on~ To.UJl'llitl,gu t Maik· e.aoh. 
wyatvił bez ~eterka, Badury i Urbana. lO,rują byicLg?siką, z.:iikończył saę zwy1oię· 1kai~, które .ziakotiozyło się zwrcięswem Lukhfius młst„zem 
Go'"-"d d 1i b bitn' • sibwem Union· T1oiuruin,gu w sito1sut11kiu 1 :O. Ulll1()n-Tourmgu w stos.imiku 9.2. - Sę• 0 „ 

•t-- arze ,Ara • am ie 1 przez ca· Pierws.za ipofowa minęła bez:hramko· d.Zlioiw.ał p. S1'\li,rio, · I mi li Ił R eh r~ POISkl W placloboJ"U 1 czas ~ zuaczną przewa5ę.- u ·wo,· .a,czkolwiek s<troną częfoiej a.taikują· •.• , 
ułe unl'iał zdobyć się na grę celową i cą byli łoidlzi!a!tlie. Wiele do~o1d1t1ych sy· W meczach o wejście do Ligi tosta· W dniu wczorajszym rozegrane zo-
trzymał się stale defenywy. - Bramld· foa,cyj poziostiało niewyikolt'z-ystanych ...,.. ły uzyskane w dniu wczorajszym w stały w Białymstoku zawody o mistrze 
dla Pogoni J:dobyli~ Niechd<>ł 31 Matjas ip:izeważnde wskutek p·e~ho~c:h sitr.za- kraiu wyniki n~stępujące: .. stwo Polski w pięciob~ju. Tytuł mi­
li _ 2 Matias I 1 Zimmer po 1, _ Dla łow .ataku. Myilnem p~~ęCiean .ze. strro: W, Warszawie: Polonja - Legj~ (Po- strza zdobył Lukhaus biJąc rekord Pol-

. ' ny Tu~tów o:kazałi0 si1ę wSltawuetlJle Mi znan) 5:1 (3:1). Polonja wystąpiła w ski_ Wieczorka i osiągając 3.933,787 
Pogo.a.i honorową bram~ę ~dobył ~oewy cha1skie·go II n1a -01bI'<»nę, gd:ziie był mało składzie wzmocnionym z Ałaszewskitn i pkt. przed Wieczorkiem 3.574 p, i Wojt­
Sędda P• Hausman. - :Wid.z6w 3.500. prnduktywny. Malikiem i przez caty czas przewaZata. kiewktem 3.358 p, Wyniki osiągnięte 

D0tpier:o po ipritet*'ie, ip,rzesooięde Dla Polonii cztery bramki zdobył świet przez Lukhausa były następujące: skok VI ~ARSZAWIEt Mfoh:ailskiego n1a pozycję mu właśc&wą nie dysponowany strzałowo Malik. Po wdal 7.02 m. rzut oszczepem - 38.83 m. 
i\VaTszawiaaka-JlOdg6rze 2:0 {2:0). (ipraWJosikr.zydfowegoJ, pirzyc:·zyn.iło siię do zwycięstwie tem Polonia ma najpowai- bieg 200 m. - 24 sek., rzut dyskiem -
Mecz r~egraay w Wuszawrie na sta gry ze, strony · go~,~da·r.zy, tiairdiiiiej alk· nie~sze szanse na mistrzostwo grupy 38.84 m. i bieg 1.500 m. 4 m. 53 sek. 

d~ Legff, przyli1~1 zdecy~o~~e}~L -=-:~.Bze.~=~H~~j~:S::si,ti l-e\v Lipinach: Naprzód (Lipiny)..-
cięstwo gosp~rzom. W plerwszeJ po. ambitny i doibry fizyczn~e. Unja (Sosnowiec) 11 :O (4 :O). DruzgOC:t\Ca 
łoW!e iWersµ.wianka była- zesPołem Jep• Dobrze wypadła ipraiwa sfoonia ich porażka Unji z Sosnowca, która ustę-

Znakomite wyniki 
czeskich pływal,ów 

ata:ku, która jedynie niie umiała wyk.oń- powała gospodarzom pod każdym 
czyć swych akcyj pod br1JJm1ką. Zwycię· względem. 
s.ka bramka <liba Turystów . padł1a w 77 W Grodnie: WKS. (Wilno) - 76 pp. 
min1Ucie ze sitrz.ał<u Se~dla, Sę.dlżiiiorwał 'P· 2: 1 (1: 1). Gra równorzędna i b. zażattn 
Rumpleir z Kraiko'Wla. zakończyła się zwycięstwem wilnian. 

SKS zwyclęia 
Gwiazd~ warszawską 4:2 

W sobote baw1t w Warszawie Strze 
lecki Klub Sportowy z Łodzi, który w 
tneczu z Gwiazdą zwyciężył ją w sto­
sunku 4:2. 

Pływacy czescy, którzy w przystłą 
sobotę walczyć będą w Watszawie, 
spotkali się w Brnie z powracającą z 

<W)'ll'6żnHi si1ę u ~ośai: środik1owy po· Mecz łfasmonea - Lechia został od 
moccik i prawa stroitlia aitaku, a u go· wołany. liry ~portowe \V ~odz1· spo•da.rzy: F1rankua, Król.aiSliik ii Se!iclel. łl 

~~~fe~~ztu reprezentacją pływacką Y)ruiuno !lurg§tÓDJ ro~6tfa 
Na zawodach tych czesł uzyskali ł d k l'f k 

szereg znakomitych wYników a mia- Pięciu zawodników otrzyma o ys wa i i ację 
nowicie: · Jak się dowiaduJem$7 Wydział Gier 
· -100 m: dowolnym - ScMn i.o3,9 sek. i Dyscypliny PZPN-u . ukarał dyskwa• 

ZOO m. klasycznym - Czugha 2:39,8 s: Na 100 m. dowoJnym pań -- Schrankova UfikacJą następuJących tawodników: 
fnie startowaJa w mistrzostwach repu- mistrza Lodzi - klubu Turystów: 
bliki) 1: 13, 1 . sek .• wynik · doskonały .. Na Frankusa (2 miesiące), Nykla i Kłimcza-
400 m. dowolnym - Blahz 5:42,8 sek. ka (po 5 tygodni), Królasika (2 tygo-
. · ·wszystkie te wyniki · są lepsze od dnie) I Kowalskiego . 4 tygodnie. · 

czasów, uzyskanych na niedawnych mi W ten sposób drużyna. Turystów zo-
strzostwach Czechosłowacji, stała· zupełnie zdekompletowana gdyż 

Warto nadmienić, że przed za woda- pięciu bodaj że ·najlepszych zawodni· 
mi kilku osobników na znak demon­
stracji przeciwko niemcom wrzuciło do ków unieszkodliwiołlo na dłuższy okres 
basenu kilka torebek · z hipermanganem. czasu. 
Organizatorom udało się jednak basen ·· Charakterystyczrte, że trzech z po­
n czyścić i zawody przeprowadzić. śrÓd wyżej ukaranych otrzytttało dys„ 

Oszczepnicy niemieccy 
Niemcy posiadają czterech 0szczep~ 

ników, przekraczających stale granicę 
64-70 mtr. 

kwalifikac)ę za rzekome przewinienia 
na meczu Turyści ~ Polonia w War­
szawie, prowadzonym przez p. Glin­
kę a właściwie słynnego Już dziasiaJ p, 
Laskowskiego, 

P. Laskowski nietylko te t>omógł 

pchają swój klub do wytszei klasy. 
Aczkolwiek dalecy jesteśmy od tł• 

go, by bronić za wodników, którzy nil• 
ią swoje wady ł niezaw.sie votrałła słę 
należycie zachować wobec arbitra pro­
wadzącego mecz, tem nlemnleł Jednak 
musimy zająć odpowiednie stanowisko; 
gdyż w wypadku powybzym zła WO• 
la jest aż nadto widoczna. 

Na 11 zawodników ukara~ aż pteclo, 
to kara zbyt wysoka; 

Widać zależy komuś burdzo na tem, 
by niedzielny mecz Turystów z Polo• 
nJą w lodzi zakońtzYI się zwycli:­
stwem warszawian. 

Należy przypuszczać, te klub łódż• 
kl da sobie radę i wbrew machlnaclom 
sędziów, zdoła w meczu z Polortlłł 1od• 
nie bronic barw Lodzi. 

W sobotę rozpoczęły sle dalsze roz· 
grywki o mistrzostwo w grach sporto­
wych. W szczypiorniaku I.K.P· p()konał 
Tuir 4 :2 (1 :1) !1 Zjednoczóne zwyciężyło 
Triuimf 7:4 (3:1). W hazenie klasy B 
wyn!1kl były na'StępuJące: Wima - Tur 
14:'3 (6!1). Tur wystą.pll w piątkę. S.K. 
S. -- C-ztern 5 :3 (2:1), Wima~Sztern 
12~2 (7:1), Tur-Bar Kochba 7:2 (3:1). 

Na zasad1z·ie dotychczasowych roz­
~rywek najpoważniejszym kandydatem 
do. tytul'll mistrza klasy B w hazenie 
Jest Wima. Poiostale giry zostały od· 
wotane. 

Udany rewanż Pusza 
koszutski pokonany w Warszawie 

W dniu wczorajszym odbyty się w 
Warszawie na Dynasach zawody kolar 
skie, na których doszło do rewanżowe 
go spotkania między Puszem a Koszut· 
skim. . , 

Zwycięstwo odniósł dwukrotnie 
Pusz w ctasach (200 m). 14 i 13.2 sek. 
W wy~cigach za motorami zwyciężył 
Prankowski przed Podgórskim. Rekordzista Niemiec w tej konkuren 

cji, Weimann, zaproszony został do Fin­
landji, gdzie startować będzie w poło­
wie września. 

Polonii wygrać mecz, teoz do spółki z 'l.a11dr~J/Oj0-'8&0 j ~ ~6da 
p. Olhtką ·zaasekurował .r6wnlet dru• J'ł. .)1i;'L. •111 K ,..-., 
tynę warszawską n.a rewanżowę spot- zdobyli mistrzostwo Polski w tenisie 

M C WeJ.śc·1e do L'"1gi kanie z Turystami w Lodzi, gdyż ka„ e ze o li i w dniu wczorajszym w finałowym 
ry nałoźone na zawodników czą s ę meczu o mistrzostwo Polski w tenisie 

Os1t.a.faie mecze mi-ędizygrupowe prze- Już od dnia dzisiejszego i zawodnicy po uebda pokonaJ Wittmana B:6, 6:0 I 6:1, wkLziiaine kalendiarzy;kfom na nadchodzą~ · u 
cą nd.ed:z~·elę (o weąście efo Ugi) . są na· wyżsi w meczu z Polonią nie będą Jędrzejowska - Dubieńską 6:2 i 6:2, 
stępujące: Legja (Po.znań)-Polonia (Byd grać. para TloczyfJ.ski - Stolarow zwyclę­
gos~cz) w Po,znaniu, Uni01:- To.uring- Należy się Jedynie dziwić, że władze żyła par.ę Hebda - Wittman 6:3, 6:4, 
Pol1Qnii1a (W1ars.zawa) w LO'diz1, Unia [Sos· •t1 1.1 d f • d'onlesieniom te· 3:6, 2:6 1 6:0. ~~i S DhKarsa ~ a ą ~iarę • j W grze podwójnej pań para Du-n,o,Wliec)-Ols~a fKraików) w os.nowcu, go rodza1u sędziów, ktorzy bez naj- i bieńska - Jędrzejowska zwyci~żyia 
76 IP· ip.-4 Dyon Sam. P.ainc.e.rn)llch w tnnieisze; żenady i w bezczelny sposób parę Pozowska - Stefanówna 8:6 i 6:2. Groidnii·a. J • 

zaś w grze mieszanej Jędrzejowska -
Tłoczyński pokonali parę Volkmerów­
na - Hebda 6:2 i 6:3. 

W finale juniorów: Spychata zwy­
cięży? Bratka 4:6, 6:2 i 6:0. 

W grach pocieszenia Tarłowski zwy­
ciężył Majewskiego 6:0, 7:5 i 6:1. 

W grach pocieszenia pań Stefanów­
na zwycięiyła Lilpopównę 6:4 i 6:3. 
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W dniu buddyjskiego „Swięta Latarni" ruch uliczny w Tok:Jo jest szcze2ólnie 
Ożywiony. Zdjęcie przedstawia ulicę Asakusa Rokku, obfitującą w kinoteatry 

/ 

1933 Str. ~ 

B a k n lu. 

Prace przy budowie kanału łączącego Leodium (Liege) z Antwerpją. Kanał ten 
posiadać będzie doniosłe znaczenie dla Belgii zarówno ze względów gosp0-

„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„lll!„„„„„„„„„11111.d•ar•c•z~ymch1B1i•akmimi smtmramtmeigimc8zniymcahm.zml!ll„„„„„„ ... 

Wywcz syp zy~enta Rz te). 

' '' 

I 

I 
I ,„~ .. er...--·-, 

Szech Persji, Riza Chan, ćwiczy swą ~ 
armię na wzór europejski. Na zdjęciu 

widzimy patrol kawaleryjski j Pan Prezydent Rzeczypospoli~ej na prz.eJatdżce kajakiem 
· letniej rezydencj2 :w Spale. 

Po Piticy w j 
W Touquet, modne\ plaży irancuskief, 
odbył się konkurs piękn.ości i elegancji 

samochodów. 
swej · 

Codzienna nowelka ,Expressu" 

Dwie przuio<iólki. 
~ita otworzył~ sa~iewkę, ~ęł.a. z. I - Niepowodzen~a mogłyby ta~ą na­

nieJ kartkę papieru i podała Ją swO<)eJ : turę złamać zupełnne. Osoba ta me po­
przyjaaiółce, Grecie. j winna poddawać się pierwszym wraże-

- Oto żądany przez oiebie horoskop , morn i zbyt bujnej imaginacji. Kochają 
moja droga. Napis.ała go osoba, do któ- 1 się w niej dwaj mężczyźni. Jeden blon­
rej mam bezwzglę.dne za.ufanie. Pokaza- • dyn.„ 
łam jei tylko jeden z Listów pisanych do I - Piotr Sumen - krz-yiknęła urado­
mnie, by p·rzyjrzał.a się charakterowi pis wana Grefa. 
ma, Jest to kobieta ()lbdarzona dużą in- I - Drugi brun.et... 
tuicją, patroszę jasnowidząca i, jak do-, - Jacek Estampe - dodała Ri>ta. 
tąd, nigdy nie pomyliła si~ w swoich - Ach, ten niepotrzebntie zupełnie 
przepowiedniach. Mówią, że dobrze się się trudzi - od1parła z lekceważącym 
posłuchać jej rady. uśmiechem Greta - nie jest ani inteli-

by ci dać szczęście. Czy mówi, że cię na jarkieś uk.ryte cierpienia. 
kocha? Było to w sali restruuracyj:nej. 

- Tak - szepnęła Grefa zmieszana Rita nie poznała swej byłej przyja-
- Wyobraź sobie, że mnrie również ciółki, która rozradowana siedziała mię-

to mówi, a skądimąd słyszałem, że ado- dzy mężem, a dwoma synkami. 
ruje Monikę - mówiła Rita. - Co do 

1 
Greta rÓ'Willież nie poznała Rity, sa­

mnJe, zastanawiałabym się bardzo po- motnej podróżoacz:ki, siedzącej opodal 
ważnie, gdyby mi się ktoś kiedyś przy stolirku. 
oświadczył. Na męża nie potrzebny mi p d k yłk k. 1 · t b 'd -1- ,rzypa e - pom . a eiLnera -
1es awi1 amt:111.. kt · ł · ł eit • ł · · - Sp.rawiasz m~ wielką przykrość- ory po ozy ga.z ~ n.a !lil.eV.: :is~1wY?1 

d · d · ł . 1 stohku - sprawił, ze przYJaciółki sap o powie ,zia a z za em r-01zczarowana ł '" 
Greta: pozna~· . • 

N. ·· Lk W ak Uściskały się seroecZ114e - ~e, Jestem ty o szczera. sz · Ch dź d " k " b d · 
znamy sii.ę tak dawno. Radzę ci wyjdź - 0 ·~ me5o po °'.JU~ ę ziemy 
za Jacka, gdyż on nruprawdę cię kocha. mo.gły swobocLme porozmawiac - rzekła 

Mł d d . 'l'ł . Greta. o a z1ewczyna zamys i a się. , 
- Może masz słuszność - powie- A gdy _znalazły Silę. -przed otwartem 

dz:Jała - Zobaczymy„„ o.~ne!11, k:tore wychodziło na ocean, roz­
mowiły się: 

- Czy napisała, że wyjd~ za Piotra? gentny, ani elegancki, z.resztą nie z.noszę 
spytała żywo Greta, chwytają;; niiecier- brunetów. Gdybym miała wybierać, mię 
pliwie kartkę. dzy lllian a Piotrem„. Greta zdecyd·owala się w końcu. Ja- - Parnię.tasz twój horoskop, skazu-

-- Czytaj _ odparła iak.1nicznie Ry- - Czytaj dalei - nalegała Rita. ceik prosił, błagał tak bairdro. ,jący mnfo na zwią.zeik, którego nie chcia 
la. - Grela głośno i uważn:e odczytała - Osoba ta powinna usunąć ze swej A z.resztą horoskotp„„ P-0 sześciu ty- łam. Mój Boże, jaka: ja jesitem teraz 
skomplikowane p~smo, znajdujące się po drogi blondyna. Szczęście przyniesie jei godniiach, została jego żoną. szczęśliwa! A ty Rito? Wyszłaś za Pio-
środku kabalisitycznych znaków. gwiaz- brunet, człowiek dobry i skromny. Bę- Wyjechali w podróż poślubną. łra? Wszak h0<rosko.p mówił, że nie na-
dy i koła przeMtego strzałą. dz.ie z nim miała dwoie dzieci. W przy- · W tydzień po ich ślubie, ogłosz.ono daie się on na małżonka„. 

Urodzona 9 stycmia 1902 ro.ku, pod szłości czekaią ją wielkie bogactwa. w gazetach zaręczyny Rity z Piotrem. , - Horoskop nie kłamał - odparła 
znakiem Kozioro·żca„ Konstalacja ta - Widzisz - rzekła Rita - llJi,e ule- Okoliczności te rozdzieliły przyja- cicho Rita. - Byłam bardro nieszczęśli-
wskazuje na chariakter subtelny, uczu- ga wątpliwości, że Jack jest tym czło- ciółki na wiele lat„. wa. Tylko widzisz Gri>ło, nie wolno rzu­
ciowy, impulsywny, dużą inteligencję, wiekiem, którego powinnaś poślubić.- Po ośmiu latach, zupełnie przypadko cać wyzwanie losowi. Hornskop był„. od 
wrażliwość i skłonność do melancholji. Zbogaci się szybko. Oczywiście Piotr wo spotkały się w Biarrirtz„. początku do końca zmyślony„. 

- Bardzo słusznfo - przyznała Gre ma błyskotliwą initeHgencję, jest urodzo-1 Greta wypiękniała. Rita schudła, a Tłum. D. 
ta, czyta;jąc dalej. n)"111 dyplomatą, lecz wątpię, czy mógł- przedwczes.ne zma.rs:zczkii wskazywały 
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